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NIEZALEŻNY DZIENN IK  DEMOKRATYCZNY

Z ?*a '9  w fo sko -ab  sp in k i Człowiek, na którego zwrócone 
są oczy całej Francji

'S F S U t S B J ?  Anglia «°,owa zgod«£, by
ścią?

L O N D Y N , (Pat). Agencja Routera do
Włochy Jbjęły mandat nad Ablsynją

B o s i  z Itzymu Koła urzędowe włoskie 
ośw-iadezają, że okupacja wojskowa Ab ' 
Synji jest równie ważna dla W łoeh, jak  
zajęcie Egiptu dla W . Brytanji.

W  łoehj muszą zdobyć swoje Teł cl 
Kabir (najważniejsze miasto w  ■ gipoie 
nad górnym Nilem ), zanim u rzeczy w ist- 
nią swoje zamiary w  Abisynji. Oto dla
czego powiadają w kołaeh włoskich, że 
pośrednictwo W . Rrytanji i innych na
rodów jest zupełnie zbyteczne.

Mussdlini zwiedzi 
włoskie posiaałości 

w Abisvnii
L O N D Y N , (Pat). Agencja Reulera do 

fliosi / Rzvniu. że w  przyszłym miesiącu 
szet rżeniu MussoI'n; ma odwiedzić L ib ję  
i E ry  t reje.

Avenol konferuje 
w Paryżu

PA R Y Ż , ^PaI). Sekretarz generalny 
L ig i Narodów  Aypnol, który oo podróży 
do Londynu iprzóbvwa już od dw óch  dni 
w Pary żu, będzie jutro rozmaw iał z 
prem jerem  Latałem . Y\ en ot rozmawiał 
już w  Paryżu z posłem ahisyóskim i róż 
nem i osobistościami francuskich s fer  dy 
p łoma tycznych.
■ m o M M n B n a H H n n B

Krwawe starcia 
w Meksyku

M E K S Y T  ^at ) .  D z i o n r ik i  donoszą,  
że  w m ie j sc owośc i  V i ) Ia H e r m  osa, s to l i 
c y  stanu Tab asco  dosz ło  do  k r w a w y c h  
starć na Ile polilycznem.

Grupa manifestantów prowincji T a 
basco, składająca sic z przeciwników7 
by łego  gubernatora • ministra przeauy- 
-słu Ciuiaiatla, przyjęta /usłała przy 
wjeżdżaniu do miasta p rz (/ zwolenni- 
koyy Ganaibsła ogniem kaial/inów ma 
s/ymowych. 1'rzy osoby zostały zabite 
na miejscu, a kilkanaście odniosło rany.

PA R Y Ż , (Pat). ,,'Le Matin '‘ donosi z 
Londynu: W  kołach <!obrze poin iormo- 
wanych siwizn, że na skutek obecnych 
rozm ów dyą> tom a tycznych francusko-an 
Sielskich stanowisko angielskie w  spra
wie Abisyn ji zaczyna ulegać pewnej e wo 
lucji. Wjięks/.ośr ministrów wchodzą
cych w kkfad gałńnctu. pragnie —  zda
niem ,,Matin‘a "  —  obecnie, aby W łochy  
przedstawiły w  Genewie wszystkie za

rzuty i skargi, wysuwane przeciw rządo 
w i abisynskiemu.

VY Londynie s |dzą. że wytoczenie 
oskarżenia na fonrm  L ig i Narodów po- 
si i w i ło b y  konflikt na płaszczyźnie praw  
nej, a L iga  Narodów  mogłaby zalecie rzą 
c!ow i abi.synsk iemu. aby w interesie przy 
szłości gospodarcze j kraju zgodził się 
na przy ,ęcie mandatu włoskiego.

180.000 żołnierzy
zmobilizowały Włochy dla ekspedycji afrykańskiej

RZYM . (Pat). Ogólna liczba zmobiti 
z.owanyeh dy w izyj po ogłoszeniu ostal- 
niesto dekretu mobilizacyjnego wynosi 
10, w tc m 5 dywizyj piechoty, liczące j 
ogółem 05.000 żołnierzy, 5 dy w izyj mi 
licji, złożonych z 50.000 liulzi.

Pozalcm wojska kolonjaliie w Liryce 
wschodniej liezą 35.000 żołnierzy. Prócz 
tego znajduje się w Afryce około 30.000 
v łoskieh roholników do robót w oj.sk o- 
w vch.

Ogółem więc W iochy rozporządzają, 
dla ekspedycji afrykańskiej, armia zło
żoną z 180.000 ludzi.

W Ł O S I W Y W O Ż Ą  W IELBEADY  

Z EG IPTU .

K A IR , (P A T ).  —  Bząd rg lpak i w yda ł złikaz 

w'j w ozu w ie lb łądów  egipsk ich  d o  E ry treę  YY 

ostatn ich  czawąch agenci w looey zn aczn ie  

zw iększy li w yw ó z w/clbladów z lgipfll

> ;i (bardzie j popularną osobistością we Francja, 
skupiającą na so liie  powszechną uwagę. jest 
d zis ia j płk. de la iRoque, przyw ódca „OgnistegD 
Krzyża,". P odczas uroczystości n iedzielnych  spo 
dziew ano się. iż radykalny pu łkow n ik  p rzy  p o 
m ocy  sw ej o rgan izac ji w yw o ła  w  Paryżu  w zbu- 
rzi nia. .tak wia]d,onio, przew idywania te n ie  
sp raw dziły  się i św ięto  przeszło pod znakiem  

spokoju  i porządku.

Zajścia antysemickie w Berlinie
B E R I iN  ( P a t ) YY ezara j w ieczorem  na ulicy 

KurfiirsterdaiiM ii w B erlin ie  doszło do  wystąpień 
an tyżydow sk ich . Za jśc ia  ro zp oczę ły  s ię od  starć 
uliezinycłi m iędzy h itlerow cam i a  pew nym  Źy 
dem . W lkrótce zebrał s ię tłum , k tóry  znatakow u i 
p*erwszorzędną kaw iarn ię, w znosząc okrzyk i: 

P rec z  z  żyd a m i", ,W ynosić  s ię  sltąd" i t. d.
W  kawiarn i' ,B ris to l", d o  k tó re j uczęszczają 

Żydzi, aw antury p rzyb ra ły  g roźny  charakter. 
W y b ito  szyby, zn iszczon o  m eble, k ilka  osób  zo 
sta ło  poran ionych  D op iero  w ezw ana p o lic ja  
która p rzyb y ła  w  s ile  500 p o lic jam ow  położyła  
kres za jściom  

'Do pótnoey przez ul. Kurfurslerdantn i przeeią 
ga ły o lb rzym ie  tłum y lu d n ośc i Na jak iś czas 
w strzym ano naw et ruch kołow y na te j ulicy.

*
V uzupełnieniu kom unikatu o zajściach na 

Kurliirs/erdam m . pow stałych  z  o k a z ji w yśw iet
lan ia film u  szw edzk iego  Petferson  i D em lc l", 
p o lic ja  berliń ska donosi, co  następuje:

Zrozum ia ła dem onstracja przeciw  w y zy w a ją 
cem u sic zaehowaniu  m łodzieży żydow sk ie j zw a 
b ila  ciem ne żyw io ły , k tórym  w yda je  się, że m o
gą p rzy  tak ie j o k a z ji osiągnąć bezkarn ie cele 
przeciw  państw ow e i rzucić cień na państw ow y 
ruch n arodow o-soc ja lis lyczn y p rzez ro z 
ruchy i  zam ieszki. O rgan izac jo  partyjne i 
sztu rm ow cy oddali się natychm iast do dy: po

zy c ji w ład z po licy jn ych , aby p rzez  jak  n a jszyb 
sze  dz ia łan ie  p rzyw róc ić  porządek  i w y rw ać  
grunt z  pod nóg podziem n ej roboty cieitroycn  
sił. W spó łp raca  p o lic ji i o rga n iza cy j party jn ych  
po łoży ła  kres dalszym  zabui zen iom  O czy w scie, 
państw o i  orga jęizaeje  p a rty jn e  dalszą w spół
pracą zapob iegną w szelk iem u zam ąceniu pe-rz^d 
ku publicznego.

TELEF._O D  W ŁASN. K O R ESP .-Z  W A R SZA W Y .

Aresztowania wśród akademików
YY ład ze bezpieezeóstyy a dokonały 

ostatnio licznych aresztów ań wśród mio 
dzieży akademickiej w YY arszayy ie. lik 
vi iditiae nielegalną grupę O. N. R.

Nocy ubiegłej pi zeprowad^oiio sze
reg rewizy j, które dały obciążający ma 
ter jat. Aresztowano 20 \vyv rotoweów, 
należący th do nielegalnego Obozu s a- 
rod. Bad\kalnego. M. in. aresztowano

apl. adw. lana Somb ka, Józefa Banasia, 
Zygmunta Eeszkowskiego i in.

YY porozumieniu z min. YYK. i OP. 
dokonano również rewizji na terenie: 
l i liwersytetn, gdzie znaleziono maszynę 
powielacz i materiał agitacyjny.

Rów nocześnie przeprowadzono rewi 
zje i na prowincji, gdzie aresztowano 
również kilka osób.

Młodzież endecka idzie na lewo?
Narodowe święto 

Francji
W  niedzielę F ian e ja  obchodzi

ła  św ię to  narodow e —  roczn icę 

zburzenia .Bastylji. Na 'zdjęciu 
—  kolumn.-] im placu Bastylskim  

udekorowana z okazji u roczy

stości .  Na miejscu, gdzie  zn a j

du je się o b e c n i e  Ko lumna  s ła ł )  

.s łyn n e w ięzien ie  —  Bastylja 
/burzone p rzez  lud f zancueki w 

dniu J4 lipca 178!) r., na jmCząl 

ku rrw oh ie ji.

Prasą opozycyjna donosi, że w naj
bliżsi yin c/asii mą się  odbyć w Po  zna- 
nia zjazd 1). d/:ałacz\ „Organizacji M ło 
dzieżv Narodow ej" .  Zjazd ten ma na ce
lu istworzenie nowej organizacji o zahar

yyieniu radykalno-tspołeczaiem, która 
yy”plyyvami N\y o jemi miałaby- objąć także 
i akademicki Zarząd Połsk Młodz. De
mokratycznej.

Lot ntd biegunem 
z Moskwy do San Francisco

YIOSKYY A, (Pat). YY najbliższym cza 
Łie odbędzie si, lot z Moskwy do San
I- rancisco ponad biegunem północny tu 
na l-silnikoyy y ni samolocie. Lecieć ma 
słynny lotnik Zygmunt Eeyy onieyy ski z 
lotnikiem Bajdukoyyein i mechanikiem

E e y y e z e n k ą .

Rząd Stanów Zjednoczonych yyyra- 
ził już swą zgodę na lot i lądowanie na 
terytorium Ameryki. Zgoda rządu W .  
iłrytanji na przelot nad Kanadą oczeki
wana jest yv najbiiżł zyeli dniach.

iiliW Dalsze rozruchy w Belfaście
Bf (.F A S T . (I* V I ). —  Pciimwn/e duszki dziś  do orszaku ża łobnego  Tłum  rzucił się <!,► ot 

na ulicy do kry, av yeti zajść, ń  czasie pngrzc mu. t. k tórego  strzelano. P ogo tow ie  odw inak 
bu o fia r  po przed nich zaburzę i padły strza ły  <!o szp ita la  trzy osoby ranne.
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Incydenty ia pograniczu
n/emiecko-litewskiem

PARYŻi (Pat). „Journal des DebatsE‘ 
poda je  z Rygi w iadomość o nowych incy
dentach granicznych niemiecko-litew- 
skich. 13-go lipca w obwodzie K ła jpedy 
killku narodowych socja listów dało le lka  
strzałów rewo lw erow ych  'do litewskiego 
strażnika granicznego. Dnia 14 lipca 
strzelano z rewolweru do innego straż

nika.
Aresztowano trzech Niemców na łe- 

ry tor jmn lilewskiem, zatrzymanych za 
bezprawne noszenie broni. W  okolicy 
Saikial slrażnilk litewski aresztował pew
nego Niemca, k tó ry  nidlegalnie usiłował 
wejść na terytorjum litew-śkie.

POLSKO-AMERYKAŃSKA IZJS HAnSLUftA
URZĄDZA REPREZENTACYJNĄ WYCIECZKĘ

mSTANÓW ZJEDNOCZONYCH
z okazji pierwszej podróży now ego statku m otorow ego

»P I U ( / D S « ( I
od IS-go w r z e ś n ia  do 8-go p a ź d z ie r n ik a  1931 roku

Ceny biletów okrętowych od 865 zł. P A S Z P O R T Y  B E Z P Ł A T N E

Zapisy w Biurze tzby: W arszawa, Nowy Świat 72, tei 626 62

Wielka rewja floty angielskiej 
przed Jerzym V.

Dz.eń międzynarodowego braterstwa 
skautowego w Spalę

L O N D Y N , (Pat). W  zatoce Spitliead, 
dzielącej wyspę W high t od portu m or
skiego Porbsmouth, odbyła się dziś przy 
■pięknej pogodzie wielka rew ja  angiel
sk ie j f io ły  wojennej oraz reprezentacyj
nych jedmxsteik f lo ty  handlowej i rybac
k iej.

Przeglądu dokonał król Jerzy w- to 
warzystwie syna *z jachtu królewskiego.

Punktualnie *o godz 2-e j jacht kró
lewski, za który m podążał okręt „Echen- 
teress“ , w iozący ministrów i dygnitarzy 
państwowych, opuścił Portsmouth, uda 
jąic się w kierunku flo ty, ustawionej w 
killku rzędach. Król pow itany został sal 
wą 21 strzałów armatnich. Następnie 
jacht kró lewsk i zatrzymał się oliok n a j
potężniejszego angielskiego okrętu w o 
jennego ..Nelson11. K ró l przy jął na po
kładzie awago jachtu admira lic ję  oraz 
przedstawicieli f lo ly  handlowej i rybac
kiej.

O godz. 4-ej rozpoczęła się w ielka re- 
. W ja jednostek morskich, przyczep i zw-y 
czajeni morskim, otw ierając defiladę, 
jacht królewski pow oli  (posuwał się 
wzldłuż lin ji nieruchomo ustaw-,onycli 
okrętów. Jacht przebył w- tein sposób 20 
km. Po  zakończeniu rew-ji jacht królew 
ski pow róc i ł  na sw o je  daw ne stanowi 
sko.

O igodz. 6,30 odbył isię przelot samolo 
tów, należących do f lo ly  wojennej. Prze

LEK AR Z DENTYSTA

J. FELDSZTEIN
p o w r ó c i ł

i wznowił przyjęcia W ileńjka  16, teł. 15-30

Wiadomości z Kowna
N O W E  P A S Z P O R T Y .

szło 150 jednostek morskich marynarki 
w-ojennej, czyli około 45 proc wzięło  u- 
dział w rewji. Załoiga tych okrętów w y 
nosi około 40.000 o ficerów  i marynarzy. 
Jutro rano rozpoczną się letnie manę
WTJ

S P A LA , (Pat). Dzień dzisiejszy by ł 
pośw ięcony skautom zagranicznym i 
szerzeniu m iędzynarodowego oraterst 
wa .skautowego. Na stad jonie odbyły  się 
pokazy  skautów zagranicznych, które 
wzbudziły wielkie zainteresowanie.

N iektóre reprezentacje zagraniczne

Z wyścigu kolarskiego dokoła Francji

Na jedn ym  z etapów  T ou r de France, m iędzy  Evia<n i A ix  les Baints, p ierw szy  p rzyszed ł dto 
m ety  Francuz Uene V ietta . Na zd ję ę iu  m om ent do ja zdu  do mety.

Napad na właściciel* znanej cukierni w Warszawie
(Telefonem od własn koresp. z Warszawy)

W czu ra j rano dokonano na u licy  napadu n a  re j zn a jdow a ła  się esencja er> ow a . P o  w yp ic iu  
w ia s e ic e la  znanej cuk iern i w arszaw sk ie j p  trucizny Sie/ński rów n ież upadł na chodnik 
I nrdeitego w  chw ili, gdy wyehodz.il z  cuk iern i Pogu»ln»wle La rd e ileg o  p rzew io z ło  do  domu.
s w o je j przy ul. P o ln e j 30. P od b ieg ł don  jak iś  Chory jest ł*. osłab iony p m  odu dużego  uph 

W y d r  U k O w-a 110 ju ż  d o  1 .5 0 0 .0 0 0  n o -  m ężczyzna i uderzył k ilkak ro fn ie  U l.tka w  « u  k rw i. Napasln ikoy 1 przep łukano żołądek “i

»-vd, „ortów w, „ 0, 0- ' j f
stałych pół miljona paszportów- zostanie 
wydrukowanych w ciągu lata.

Jak podaje „ L ie Ł  A id as11 przed w-y 
dauiein now yo li  paszportów- trzeba b ę 
dzie dokonać szeregu prac przygotowaw
czych. O ile wydawanie nowych pasz 
portów ma pójść z litwinizaeją nazwisk 
'i nazw miejscowości, zostanie wydana 
specjalna ustawa o litew szczenili naz
wisk i nazw- miejscowości i spis nazwisk 
litewskich.

Projekt ustawy wpłynął już do Gabi
netu Ministrów. P rze jrzano już również 
znaczną część nazwisk i w krótkfrn cza 
sie  przystąpi się do  wydawania  specja l
nego ich słow-nika

Now a  ustawa będzie dotyczyła ró w 
nież dow-odów- osobistych, wiz, kart gra 
nicznych, kontroli ruchu ludności, re je
stracji je j i 1 p.

W ydaw an ie  nowych  paszportów- ma 
trwać ca ły  rok.

Nadawanie l itewskiego obywatelst
wa now ym  osobom zostało czasowo za
wieszone aż do przyjęcia n ow e j ustawy
0 obywatelstwie.

L iczba  obcokra jowców  w  kraju stale 
maleje. Obecnie mieszka w L itw ie  1 0500  

obcokrajowców-, w tem 5000 bez oby- 
-watelslwu.

H  A S I,(» PRÓ BN EG O  U A U M IF  P R Z E E IW E Ó T - 
■!NICZEGO W  M A R JA M PO LU .

W ub. czw artek  u rządzono w  M arjau iito lu  
p ró b u j a larm  p rzeciw lo tn iczy , k tó ry  n ie udał 
się, gd yż ludność zawczasu m e została o nim  
powiadomiło im

Gdy o zw a ły  się syreny, myśliuun, że  sic pali,
1 rzucono się na poszukiw an ia  pożaru. O  tem, 
h? należy zgasić św iatła uiew/clc k io  w iedzia ł

krw ią .
Jak s ię  okazu je, napastnikiem  był H enryk  

Sic.ńskt, kelner liii daw no zw o ln ion y  z  cukiern i. 
P o  dokonan iu  napadu Św iński w y ją ł  z  k ieszen i 
d rugą butelkę ł w yp ił j e j  zawartość. W  bufclce

okazu je, Sietuski od  d łu ższego czasu c ierp ia ł na 
ro zs tró j n erw ow y  i  starał się •> ponow ną praec 
w  cukiern i La rde ilego , ten jedn ak  n ie  c łić la l go 
p rzy ją ć , natom iast starał s ie  o  zn a lez ien ie  mti 
p racy w  in n e j lirn iit

Kapita ła  Krzyża Obrony L w o v a  
l a m s o f i a  listę odznaczonych
L W Ó W .  (Pat). Na wezorajszem żało- 

bneon posiedzeniu kapituły k rzyża  obro 
ny Lw ow a , o(Uivtem z powodu zgonu ko 
mendanta obrony L w o w a  płk. Mączyń- 
skiego uchwalono jednogłośnie zamknąć 
dalsze niWlawanie tego  odznaczenia. 
Również uchwalono nadać krzyż obrony 
L w o w a  imia.stu Lwow-u.

Rozwiązanie sejmików wojewódzkie!) 
w  Poznaniu i Toruniu

W A R S Z  \AVA. (Pat). Zarządzeniem 
rady ministrów z 12 1>. m. rozw iązane 
Został' z dniem 16. VII. 35 r. isejmiki 
w o jew ódzk ie  w Poznaniu i Toruniu.

Plan Lloyd Georga
o odbudowie gospodarczej 

został odrzucony
LO ND YN ', (P A T !. —  Gabinet b ry ty jsk i od  

b y ł w czo ra j posiedzen ie -poświęcone rozw ażę 
injiu ru p ijtu  specja lnego podkom itetu , ik lóry 
rozipalrywal plan o ilbu dow , gospodarcze j oprą 
cow any przez iL loyd Georga Plan ten og loszo  
ny d z is ia j pod postacią inem orjatu  nazw an i' 
zosta ł przez I  loyd  G eorga p rosperity  Podsiar 
w-ą je go  jest GO-letniia p ożyczk a  pod nazwą 
p ro sp e r it ' na sumę 250 m iljom ów funtów szter 
lingów  jaką n iią tby zaciągnąć rząd na zorga  
n izow an ie  planu. Gabinet b ry ty jsk i plan L ly o d  
G eorga odrzucił, p rzy jm u jąc  raport podkom i
tetów

żony
W 7EDEN, (Pat), W  pogrzeb ie żony 

kanclerza Schuschniigga wzięli udział 
prócz bliskiej rodzi ty, prezydent związ
ku wy, członków ic rządu i korpus dyjdo- 
malycziny. Ryli również fprzedslawicieJe 
domu Habsburskiego. Kardynał lnnitzer 
odśpiewa! w kościele parafjatnyan w H(t- 
zing reąuiem. \V kondukcie wzię ły  u 
dział t łumy publiczności.

Urzędnicy konsulatu francuskiego 
w  Sztnttgarc!e

skazani za wykroczenia 
dewizowe

S Z T U T T G A R T , j P A X ) _  Za w ykroczen ia

p rzec iw k o  przepisani d ew izow ym , a m iano w i 
c ie  za p rzew óz w  przesy łce  d yp lom a tyczn e j 
d ew iz  d w a j u rzędn icy konsulatu francusk iego  
zos ta li skazan i przez sąd na rok  w ię z ien ia  i  
g rzyw n ę. W  orzeczen iu  s tw ierd zon o  i e  kon 
sulat frajicusjfu w  S ztu tfgerc ie  n ie  m ia ł n ic  
w spólnego  c fą „p raw  ą.

Kto wygrał?
W e  w iorak , w  p ierw szym  dn.u ciągnienia 

2-ej k lasy .'ki-ej P o ls k ie j P ań stw ow ej L o te r ji 
(k lasow ej następu jące w iększe w ygran e  pad ły na 
n um ery  losow :

/ ł 50.000: 11837,3.
Z 10.000 67700 70102 100505 161017 171009 

170240.
71. 6.000: 51407.

pode jm owały  dziś w swych  obozacU 
jorzew-odiniczącego ZH P . w o jew odę  Gra- 
żyiiskiego. W ieczorem  odbędzie się o g 
nisko skautów zagraimcznych.

W  sobotę 1000 harcerek i harcerzy, ja 
ko delegaci zlotu wezmą udział w  sypa 
niu kopca Marszałka Piłsudskiego na So- 
wińcu Delegacje zawiozą z iem ie zebra 
ne z pobojow itsk na terenie swych  cho
rągwi. Harcerstwo polskie odda w ten 
sposób hołd isweimu wielkiemu patro ilo- 
w i.

KO NFERENCJA REDAKTORÓW  
PISM HARCERSKICH.

S PA ŁA . (P A T ). —  D ziś  u godz. 10 obrad*) 
watu w  da lszym  ciągu m iędzyn arod ow a  kou 

fe ren e ja  redak to rów  p;sm skautow ych . P „  re  

fera laeh  i  dyskusji mustanowiono n aw iązać  

ścistj kon takt m ięd zy  pism am i polsk iem i «  W . 

B rytan ji oraz .pow ierzono Polsce w ydan ie  kata 

'logu prasy skau tow ej na św ięcie.

flarcerie pamięci swego patrona  
Mursiałka* Piłsudskiego

S P A Ł A ,  (Pat). W czora j  w ieczorem  na 
istadjonie sipórtow-ym w Spalę odbyło się 
uroezyste ,.ogniskoi‘, poświęcone parnię 
c i  patrona Związku Harcerstwa Polskie 
go Marszałka Piłsudskiego, oraz p a m ię 
ci harcerek i harcerzy, po ległych w w a l
kach o niepodległość.

Uroczystość rozpoczęła  się rozpale
n iem  w ie lk iego ogniska i odśpiewaniem 
pieśni żałobnych. Następnie przem ów ił 
przewodniczący Zw iązku Harcerstwa 
Polskiego w o je w o d a  Grażyński poczem 
odbył się apel ipoiległych harcerzy i har
cerek. Następnie naczelnik harcerstwa 
Olbromski odczytał rozkaz Marszałka 
Piłsudskiego do  harcerzy, wydanv z oka 
zji l()-lecia harcerstwa poLkiego. U ro 
czystość zakończono odśpiewaniem bym  
nu „W szystko  co mżs/.e‘\

weterani 1863 r.
przybyli na uroczystości 

harcerskie w Spalę
S P A L A ,  (Pa l).  Dziś rano przybyła do 

Spały delegacja złożona z 5-ciu wetera
nów  1863 r. w towarzystwie cz łonków  
t-wa przy jac ió ł weteranów Przez dzień 
dzisiejszy weterani zwiedzą tereny z lo 
towe, a w ieczorem  będą podejm owani 
przez władze harcerskie.

BLACHA o c y n k o w a n a
w arkuszach i rolkach

I CHELEM Sp-cy
W ilno, ul. Końska 16

Burza w kieleckiem
K IE LC E . (Pat). Nad pow j utem opoczyńsk im  

przszta gw ałtow na burza z  gradem , w  czasie, 

k tóre j w yw róconych  zostało 16 stodół. W e  wsi 

K rasik  straciła życie 13-letnia dziewczynka. 
P rzyc iśn iętą  ona została drzewem , w v w ro e ja e m  

przez huragan.

Kronika telegraficzna
—  W TG E P R E M iE R  G R E C K I GEN K O N - 

D Y 'L !S  p rzybył o gmtz- 7.ft0 do Pćalogrodu i 
z ło ży t w ieniec kui grob ie  .króla A ieksandra -— 
Po pr/yjęciu  w  poselstw ie g reek ,, rn Kondylifc 
w y jóchał dziś wv nocy do Aten.

W E  P R A N E J I N A S T Ą P Ił.Y  W IE L K IE  
I  P A E Y  Dziś notówuuo w P a ryżu  32 C w  cieniu. 
Epuły p o łą c z o n e  są w  n iektórych  m ie jscow os 
ciach z gw ałrow nem i burzam i, k tóre  w yrządza ją  
w le łk ie  szkody m aterja łne, w yw o lu jąe  p oza r j
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Pośrednicy partyjni 
są zbyteczni

Różne zarządy partyjne postanowiły 
pow strzym ać się od: udziału w  w yb o 
rach Podkreślimy to  z całą dobitnością, 
uchwały takie zapadły wśród matado
r ó w  partyjnych, którym  wciąż jeszcze 
się zdaje, że  mogą isoibie pozwolić  na 
przemawianie w  umieniu ludu narodu, 
pewnych klais lub interesów, dawać je 
kie.ś zlecenia szerokim rzeszom społe
czeństwa Zebrały-się więc ko le jno  ,.cen
tra le "  tych partyj —  od endeków  po
przez chadeków, lub zmów od N P R  Po 
pieila doi socjalistów włącznie —  i uchwa 
li ły : bo jko tow ać wybory, nie stawiać 
kandydatur, nie głosować.

W  tej całej „ a k c j i "  trzeba rozróżnić 
d w ie  'rzeczy: co innego bow iem  znaczy 
postanowienie n iekandydowania —  a co 
innego zgoła namawianie, aby wyborca 
nie szech do  urny. Decyzja więk
szości przywódców partyjnych, aby 
wogóle nic zgłaszać swych kandyda
tur, jest wynikiem t r a fn e g o  /rozumie
nia, że społeczeństwo ma doprawdy dość 
tych bonzow7 i dźw ięk ich nazw  i ,k budzi 
słusznie w  szerokich masach ludności 
zrozumiałą awersje, Skłanianie nato
miast l\ eh rzesz do niegłosow-ania jeist 
czem.-i, co imołżma sikw7itowTać wersetem 
bibli jnym: .Gło-s wasz będz/ie jako c y m 
bał brzmiący, jako> m iedź brząkająca..

Decyzje zaUm  tych partyj do bojkotu 
wyborów" są tt>m, eo popularnie zwie się 
„cnotą z potrzeby“. Pp. Sftroński i Ry- 
barski, Niedziałkowski i Żuławski, R a 
taj i M iko ła jczyk , K o r ian ty  i Tem pka 
chcą zachować cnotę, bogobojnie zaiszyć 
się w7 pielesze dom owe, nie dlatego, ja 
k o b y  ich dusza nie rwała się do raju 
mandatów i djet, ale z konieczności, z 
tej sam owiedzy że szeroki ogół, że ma
sy wyborcze już daw no w-yemancypowa 
ły się zpod ich wipływ-u, że pójście w lud 
zakończyć musiałoby się bardzo dla nich 
żałośnie... Ich własnemi partjami wstrzą 
sa.ią pairoksyzmy rozłamowe, powstało 
bez liku frakcyjek  i secesyjnych n o w o 
tworów , p. Trąmpczyński z przerażeniem 
spoglądał na coraz to nowe odłamy od 
pnia endeckiego. Zlepek pairtyj, tw-orzą- 
< vch podczas otsiatmiej kadencji lndow7V 
klub parlamentarny, 'rozlartyw ał sio w 
oczach, chadecji odprysk i w u łv wciąż 
różne organizai j ( , tak, iż ostatecznie cha 
decka reprezentacja w ostatnim Sejmie 
stopniała o przeszło 50°/o, a socjaliści z 
chwilą, gdy chcieli okazać, że mają za 
soha robotnika i dla /aprotetstow ainia 
przec iw  nowej ordynacji w yborcze j po 
stanów iii urządzić ..strajk genera lny" i 
wyjść ..na u licę"  —  dow-mdb tylko, że 
obracają się w- próżn i i naprawdę w 
warstwach robotniczych rozporządzają 
tak zn ikom ym  zasięgiem, i ż  jako .siła poli 
tyczna wogotc nie,; wchodzą w rachubę 

Tak wygląda u nas naprawdę sytuacja 
g ó ry "  party jne j —  i tern ty lko  tłuma

czy się decyzja  stronnictw- opozycy j
nych, aby w ybory  „zbo jkotow ać ".  Ł apa 
nie bow iem  ryb... przed niewodem jest 
rzeczą n iemożliwą —- i łapanie w ybo r
ców na wędki party jne stało się u nas 
też zupełnie niemożliwe.

W iedzą  o tein doskonale matadorzy 
party jn ie !wa i wysnuli ty lko z tego lo 
giczne konsekwencje.

Całkiem jednak co innego jest nie- 
zgłaszanie kandydatur przez luminarzy 
„gasnąćego św iata" —  a całkiem co in 
nego udział szerokich rzesz ludności w 
w y b o r a c h .  Pierwsze nałe/y powitać z 
uznaniem —  0 skuteczności drugiego 
hasła, rzuconego przez partję, aby w-y- 
norca dlatego nie poszedł do urny, bo 
pp. Trąmpc/yń.ski czy borfa.ii!> nie będią 
widnieli na l i s tach  kandydackich, należy 
bardzo a bardzo powątpiewać...

Dziś bovi iem miljony wyborców do
skonale rozumieją, że ten pośrednik 
partyjny, jaki się wciskał między wy
borcę a parlament, był nietylko zupełnie 
niepotrzebny, ale wprost szkodliwy. 
M il jony wyborców przez pięć ostatnich 
lal obserwowały dobrze, co -się dzieje w 
Panstw-ie i w parlamencie —  i zdają so
bie świetnie sprawę, że jeśli Polska na
rosła w powagę na Świeeie, jeśli p r ze 
trwała kryzys gotstpodarezy, jeśili nasz

pieniądz nie drgnął, jeśli jest ład w k ra 
ju i bezpieczeństwo —  to  stało się to 
m im o przeszkód, stawianych w Sejmie 
przez garść matadorów- partyjnictwa, 
wszystkie ipozytyw-ne rezu lta ty  zostały 
osiągnięte dlatego, że gdy matadorzy ci 
gadali, inni tworzyli. Oni krytykowali, 
a m yśm y budowali...

I dlatego z ulgą przyjmie flfbj watel 
Panstwa wiadomość, że kilkudziesięciu 
zawodowych polityków z central partyj 
nyeh wyrzeka się kandydowania. P rzy 
szły parlament tylko na tern zyska. Parła 
ment stanie się odzw-ierciadlenieni p o 
trzeb społeczeństwa, a przestanie być 
zbiornikiem delegatów- pariy jnych.

Doi Sejiinu wejidą ludzie których sobie 
każdy z 104 okręgów  wybierze w ten 
sposób, że dobierze najbardziej godnych 
i zasłużonych. A  że w p ływ  na ten d o 
bór tracą centrale party jne —  z item się 
szerokie rzesze wyborcze n iety lko d aw 
no już pogodziły, ale wręcz uważają  za 
znamienny i Ikoirzystny postęp.

i l is to r ja  nie zina wypadku, aby i,e- 
m oc mogła im ponować iszerokim rze
szom ludności I  d latego ci, k tórzy *z 
w-łasnej n iemocy chcą kręcić bicz, któ- 
rymiby odganiali wyborcę od nrny, p rze  
konają się w e  wrześniu, iż bicz ten ukrę 
ciii... z piasku. . M.

Tragiczny wypadek kanclerza 
Schuschnigga

S. [>. Herma Srhuschr.igs, m ałżonka k an eL rza  
Austrji z  7-k'tmm swym, synem Kurtem , która 
jak w iadom o, zg inęła w k atastro fie  sam ochodo
w e j, ja k ie j u legło  au lo  kanclerza w Ąr >dze 

do L in zfi

P. Marszałkowa Piłsud
ska przybyła do War

szawy
W AR  SZA W A. (Pat). AYczoraj wieczo

rem przybyła z Rumunji do W arszawy 
pani Marszałkowa Piłsudska z córkami.

Na dworcu W schodnim pow itali Pa
nią Piłsudską prócz .rodziny, prcmjei 
Sławek, ministrowie Kośeiałkow-ski i 
Zawadzki, marszałek Raczkiewicz, pre
zes M  K Krzemieński, min. Sehaetzel, 
podsekretarz stanu, szef gabinetu w oj- 
skow ego Pana Prezydenta Rzeczy pospo 
litej płk. Głogowski, grono wyższych 
ofieerów, oraz wiele osób ze stowarzy- 
szen, w  który eh Pani Piłsudska bierze 
czynny udział.

Z żyda Pniaków 
na Slqsku Czeskim

P O LA K  BURM ISTRZEM .
M O R A W S K A  O S T R A W A . (Pat). W  

jednej z większych gmin zagłębia kar- 
w ińskiego w  Stonawie, odbyły się w y 
bory nowego burmistrza na miejsce 
zmarłego. Ogromną większością w ybra 
no Józefa Recinanik.i a na pierwszego 
zastępcę Antoniego M ąt robę, obu Po la 
ków. Drugim  zastępcą został polski k o  
munista Ludw-ik Tobaia. Czesi nie ode
gra ! ’ żadnej roli w w\borach.

KONFISKATA POLSKILJ PRASY.
M O R A W S K A  O S TR A W A . (Pat). Ostał 

ni numer tygodnika polskiej partji 
socjahdermokratycznej Naprzód" został 
skoniiskowany. Podobnie jak „Dziennik  
Polski" o trzym ał ^Naprzód"" od sądu 
okręgowego w Morawskiej Ostrawie 
ostrzeżenie.

ścięto 14 lipca w Paryżu

P rzy  uiez\v\Ui> p ięknej pogodzie (>dil>yły sie w  dniu 1 1 lipea w  Paryżu in ipem ijąee  u roczy
stości z okazji św ię la  N arodow ego, itano odbwła Się w-.pauiał-a dr-luada w ojskow a, w  k ló re j 
m iędzy ńu w z ię ło  udzia ł fóO .lam jlo lów , po południu zaś odbyty  się pochody organ izac ją  

politycznych . Na zd jęciu  —  fragm ent d efilady  w o jskow ej pod Luk iem  Trium fa ln ym .

K A M I E N I E  Ż Ó Ł C I O W E  rkT tE .ŚK
CHOLEKINAZA H. Niemojewskiego

Przypadki chodzą 
po ludziach

C.zcm jest przypadek? Całe systemy 
fi lozo ficzne biedzą się nad tein zagad
nieniem starając sii odkryć JPgo ta jem
nic/e drogi. Czy przypadek w-ogole ist
nieje? Matematyk przeczy temu, tw ier
dząc, iż wszelkie zjawiska są ty lko pew- 
nami wybraneini z w ie lk ie j liczby możli 
w ośc’ i że można je Zigóry ob liczyć na 
pod-staw-ie rachunku prawd opodobieńst 
wa.

Możliwe, iż w matematyce niema 
miejsca na urzypadek, zato w życ.u 
Czy jest coś oardzie j dz iwacznego  i meo 
bliczalnego nad życie?

Kaprysy przypadku niekoniecznie ob 
ja wat ja się ty lko  w nadzwyczajnych oko 
licznościach życiowych- Nawet całkiem 
powszednie zdarzenia okraszane bywa ją  
takim nagłym i niespodziewanym fig lem  
k tóry m am y zw ycza j nazywać zbiegiem 
okoliczności.

N iedawno w ydarzy ł  się w Niemczech

mały i d z iw ny przyjpadeczek. Fabrykant 
pew-ien ip. Tillman, w yjechał z domu sa
mochodem, chcąc się udać z Berlina do 
Dre/nkj Po drodze zatrzymano się przy 
stacji benz> nowej dta nabrania zapasu 
benzeny. Pan Titlman nie znal nawet 
wcale t e j  ulicy, na której stacja się znaj
dowała. Gdy tak siedział w aucie, czeka 
jąc na zapełnianie baku. zb liżył się m on 
ter z pobliskiego garażu, wołając: Pan
TiiJlmau proszony jest do telefonu".

Fabrykant podniósł głow ę, ale w lej 
chwili uprzytomnił sobie, że widocznie 
musi tu być na stac ji jakiś inny rl illrnan, 
Gdy jednak monter w-ywołał pow-tórnie 
jego  nazwisko, fabrykant udał się do te 
lefomi „na wszelki wypadek". Jakież b\ 
ło jego zdumienie, gdy wziąwszy słucha 
wkę usłyszał glos swego kolegi, z którym 
przed godz iną  był na handlowej konfe
rencji. Chodziło o jakiś p ilny interes. W y  
słucbaw.szy całej sprawy, spytał p. Till- 
man, skąd u djnbła kolega wiedział, 
gdzie  go szukać w tej chwili —  i to na 
ulicy, k ló re j nazwy on sam nawet nie 
/na? Teraz przyszła Kolej na zdumienie 
tamtego. By ł bow-iem przekonany, że 
pan T il lm an siedzi spokojnie w swem

biurze. Okazało się, że num er telefonu 
stacji benzynowej by ł cokolw iek podob 
ny do numeru T ilhnanowego  biura. A  
przypadek —  cz\ przypadek? —  zw y k 
ła pomyłka telefonistki.

Czasem znów zupełnie naturalny łań 
cuch przyczyn  i isikutków wiąże się w 
niezw-yk ły splot, tworząc nictyiko przy  
padek, ale i tragiczny w-ypadek.

W  Londyn ie  niew idomy inwulida cze 
kał na rogu ulicy, b y  móc przejść przez 
jezdnię. N e  m ia ł ze sobą psa, ale na je 
go ramieniu widniała opaska, po Której 
każdy w Ang l j i  możi poznać tego rodzą 
ju kalectwo. W  szalonym ruchu naokoło 
chwycił za ramię stojącego obok przecho 
dnia i Szybko ruszyli razem przez jezd 
nię. W  hałasie me mogli zamienić ze so 
bą ani słów ka, a w następnej eh wMi leże 
li już obaj na asfa-lcie, przejechani przez 
w ielk i autobus. Zbieg okoliczności? —  
Tak, len drugi przechodzień by ł również 
ślepcem. Gdy- go  chwycono za ramię, 
by ł pewien, że to jaki.ś uczynny ezłow iek 
chce go przeprowadzić  iprzez ulicę. 
Dwóch niewidomych, z których każdy 
myśli, że m oże zaufać nieznanemu towa 
rzyszow i padło o fiarą  —  trafu.

W pewnem węgierskiem miasteczku 
w łam ywacz dostał tśię do wędliniarni. 
Zanim zdołał uciec ze swym łupem, do 
shsza ł go właściciel i ruszył na przeszu 
kanie domu. Noc była ciemna i złodzieja 
n.e znalazł —  'widocznie udało mu się 
zemknąć. Następnego jednak ranka p o 
tworny a groteskowy w idok uderzy ł o- 
czy wędliniarza. W  składzie mięsa w 
s/mirze kiełbas wisiał trup złodzieja. Na j 
widocznie próbował 011 wydostać się na 
dach oknem wgórz-e i w czasie tvch u- 
siłowań zaplątał się iatalrne w sznur ser 
delków Przerażony depcącą mu po p ię 
tach pogonią, czując w ciemności na 
szy ' -dŁkie objęcia, musiał stracić głowę 
i nie zdołał już się wydobyć ze splotu 
morderczej kiełbasy.

Analogiczny w-y-padek zdarzył się nie 
d iwno we wsi, na naszych własnych 
,Jkreso\vych"" śmieciach. Chłop ukraidl 
wieprza. Obwiązał go sznurem i z tru
dem władował go sobie na plecy. W  cza 
sie przełażenia przez płot z potężnym łu 
pem, szpetnie mu się nie pow iod ło  
W iąp rz  zahaczył się po tamtej stronie 
płotu, ciężar wyprężył sznury... Naza
jutrz znaleziono po jednej strome płotu
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Od poczdamskiego ślimaka 
do „latającego koloAczyka”

Stulecie kolei niemieckich
K o le je  ii.ę in ń tk ie  lobrlio ilza w  lym  rokiu 

' se fn y  jub ileusz sw ego  Istnienia. W  roku 1835 
b on  em w yru szy ł z N inym li er g i Rit pob lb -kęgo  
F iirth  p ierw szy  poc iąg n iem iecki Berlin  u z y 
ska ł p ierw sze połączeń ie  k o le jow e  d op ie ro  w  li 
Tata p ó źn ie j i to  na. młcznaezny m dystansie dm 
Poczdam u.

Cóż to  by ł za ewenem ent! Pierw szy d w orzec  
berlińsk i, d w orzec  poczdam ski. udekorow any 
zosta ł odśw ię tn ie  tłum y ludzi zgrom adziły  się 
n a  dw orcu  i  w oko ło  i p rzy  dźw iękach  orfkiestry 
p ie rw szy  pociąg, ciągn iony p rzez d w ie  lo k o m o 
tyw y  steplie iisonow skie. sp row adzon e  z Vnglji, 
wśród entuzjastycznych  ok rzyk ów  tłumu ruszył 
w swą p ierw szą  podróż. O czyw iśc ie  dla nas, dla 
lu d zi o s to  łat starszych  od ow ego  zdarzen ia , 

.taki pociąg byłby dziś ezem ś z epok i króla 
.Owieczka. Dystans, k tóry k o le j e lek tryczna  prze 
b yw a  dziś w  k ilka  m inut, p rzebyty  został p rzez 
p ierw szy  poc iąg  aż w 42 m inuty! V\ Poczdam ie 
zebrała się na dw orcu  eała śm ietanka ów ezes 
n ego  d w oru  pruskiego, rów n ież z o rk ies tra  i  
i  og ląda ła  z  zaciekaw ien iem  p ierw szy poc iąg  ber 
Itński.

Poczdam  był S* jest d la  B erlina i N iem iec 
iem, ezrm  'W ersal byt i je s t d la .Paryża i Frań 
c ji.  Poczdam  liy ł n icty lko  s iedzibą dw oru  k ró 
lew sk iego , za łożoną p rzez W ie lk iego  F ryca , ale 
i  m ie jscem  codziennych  w ycieczek  za ro w n o  ber- 
tlńczy ków, jak  l p rzy  jezdnych. Ślimak p oczd am 
ski’ jak. nazw alibyśm y go dzis ia j, m ia l p rzeto  
zapew n ioną rentowność, W  dn i ciepłe odbyw ał 
4 kursy w  każdą stronę, w dni ch łodne ty lko  
3 kursy p rzew ożąc  dzienn ic 1.0011—3,000 ludzi. 
P r z y  specja lnych  oko licznośc iach  puszczano p o 
c ią g i nadzw yczajne.

T ak i b y ł początek. Skrom ny. A le  w  ow ych  
czasach tem po am erykańskie m e b y ło  jeszcze 
zwane. N iem n ie j ro zw ó j loo lejn iotlh i n iem ieck ie 
g o  .-.zoili naprzód szybk ie in i k rokam i. W  3 luża 
p ó źn ie j o tw arto  p ierw szą lin ję  d la poc iągów  
d a lekob ieżnych  z  Berlina do .lii te borg u. w  rok  
p óźn ie j, w x-oku 1842 eto I‘ rankturtu. a w  roku 
1840 N iem cy posiadały ju ż dobrze  rozw in iętą—  
ja k  na o w i czasy —  sieć ko le jow ą . Istn iały ju ż 
bow iem  lin jc  do łtannow eru , do Ham burga do 
M agdeburga i w ie le  pom nie jszych  lśnij. W tym 
i e  sam ym  roku fab ryk i Borsiga wypuściły ze 
Swych w arszta tów  setną lokom otyw ę. Jubileusz.

A le poc iąg i kursi wały wów czas jeszcze  ty tko 
w  pi rzę dziennej. C zego  obaw iano s ię w nocy? 
N iew iadom o. Faktem  jest, że dop iero  w roku 
1847 p od ję to  ruch nocny na kole jach  ale  w ia- 
ktch w arunkaeh! P oc iąg  sk ładał się z jedn ego  
jedynego  wagonu osobow ego  i c iągm on y był 
przez konie. B iedne koni.ska. I  f i l  za nasypy 
wów czas były, że kon ie mogły po nich biegać 
truchtem  bez potykan ia  s ię o pok łady? D opiero 
w r 1851 w yru szy ł p ierw szy  regu larny pociąg 
nocny- z Berlina <!,» Szczecina

U r 1854 ko le jn ictw o  n iem ieckie obchodzi 
drugi jub ileusz: fab ryk i Borsiga w ypuściły  500 
o ą  lokom oty wę. Pod kon iec roku 1873 d rugi ewe- 
iie inen t: d c  pociągu Berlin— K olon ja— Ostenda, 
diiH-zepiono p ierw szy wagon sypialny M iino ta 
k iego ro zw o ju  kolejn ietw  a. p ierw szy  poc iąg  p o 
śpieszny datu je się d op ie ro  w roku 1802. W  la 
tach 70-tyeh pow stała w< kót Berlina i w sam ym  
B erlin ie  sieć kole jek  d o ja zdow ych  k tóra w r. 
1929 została ze lek try fikow an a. !i rozbudowana.

T y le  T, da lsze j p rzeszłości’ W o jn a  postaw iła

przed ko le jn ictw em  niem ieekiem  zadanie bardzo  
w ażne do w ypełn ien ia . R ozw ó j p ow o jem iy  do 
tyczy  b ard zie j postępu w <lzieitzinie szybkości 
poc iągów  i wygody podróżnych  O lb rzym ie  lo - 
koiiwotywy m ein ieekie o  lin jaeb  aerodynam iez- 
uyeli ro zw ija ją  szybkość 12(1 klin. na, godzinę 
z obciążen iem  pociągu  osobow ego. „L a ta ją cy  
han iburezyk  przebyw a d rogę do H am burga w 
czasie n iem al o  połow ę krótszym , an iże li zw yk ły  
jrociąg pośpieszny. I.eez ostatnim  w yrazem  tech
nik i k o le jn ictw a n iem ieck iego  jest „ la ta ją cy  
k o ioń czyk ", p re ią g  e lek tryczny , z ło żon y  z, jod 
nego, lub dwoeti skuplowanych  w agonów , k tóry

ro zw ija  szybkość d o  tkt) kin, na godzinę na 
n iek tórych  odcinkach. N a jlepszy  pociąg poś 
pieszny t. z'.. PiD-Zug, potrzebu je  na p rzebycie  
trasy z k o to n ji d o  Berlina 6 godzin  45 m m .; 
poc iąg  P a ry ż  -  Berlin— W arsza w a  —  7 godzin  
12 m in ; zw yk ły  pośp ieszny— 8 godzin  / f i  m in.; 
poc iąg osob ow y aż l t  godzin . Zas „ ia ta ja cy  kn- 
lo iiezyk “  p rzeby ł tę trasę (579 km ) podczas sw e j 
p ierw sze j ja zd y  dn ia 1 lip ea  r. b. e fek tyw n ie  
w  4 god zin y  57 ntinut.

Co m oże nastąpić jeszcze?  Zapew ne »  n ie
długim  czasie będziem y je źd z ili k n ie jam i z szyb  
kością sam olotów . U H.

„S rebrna M ew a", n a jszybszy  poc iąg w  N iem czech , ro zw ija ją cy  szybkość przeciętną 150 ktm. 
lia godzinę opuszcza d w orzec  F ran k fu rc ie . „S rebrna M ew a" kursować będzie pom iędzy

Herlineni a F ran k fu rtem  nad Renem

Projekt ustawy o poradnictwie 
przedślubnem

O pracow any p rzez Polsk ie  T ow arzys lw o  F u l 
genk-zne p ro jek l ustawy o poradnictw ie przed- 
śluhnom p rzew idu je  ni i n ż e  iiibozpieczahiio 
społeczno i za rządy k ununaliie obow iązane są 
zakładać poradnie przedślubne w o irodkach  
zd row ia , ewentualnw w poradnia i li uli.-zpicc/.aI 
■ni a tam gdzie  ich ni-onia —  sam odzie ln ie  W  
okresie p ierwszy cli p ięciu hut po w ejściu  w  ży 
cie ustawy, urzędn icy stanu cyw iln ego  ob ow ią 
zani są zw racać uwagę Osób wstępujących  w 
zw iązk i m ałżeńskie lin konieczność zasięgania 
porady lekarsk ie j o  stanie ich /dr iw ia. P u 1 u 
ptyyyie pięciu lal zaśw iadczen ia  takie m a ją  być

obow iązu jące, p rzy  zaw ieran iu  slubow.
Zaśw iadczen ia o stanic zd row ia , według pro 

jcktu  uda wy. mit ją  być iwi żtie prvt‘ Z przeciąg 
2 tygodn i od daty  w ystaw ien ia . Szczegóły  do 
lic zą c e  tyeli zaśw iadczeń  m ają być Określone w  
rozporządzen iu  m in istra op iek i społecznej.

Czluink iw ie  u liezp ieczaln i spoiccz-ncj i m lesz 
kańcy gm in m ają pruyyo do otrzym ania  is 'TptaI 
lioj p orad y  i św iadectwa pi zedślubnego w oopo- 
yyiednicli poradiiiiach. .Poradn ie przedślubne 
ma ją być prow adzone przez lekarzy, w yszk o lo 
nych odpoyyiodnio w za-sresic e u ge ir1 i.

Policja Państwowa w Polsce
W ed łu g ostatnich zestawień ma Tok bieżący, 

no terłmta całej 1’ oLski .zinn jdu je się ogołom  246 
kom end pow iatow ych  i m iejsk ich  P o lic ji Państ
w o w e j, 181 ,k’nni.sar jatńw, imaz 2954 ] n c-lcr im - 
ków .

L iczba  fu nkcjone r j usz ó w  p o lic ji wynosi o j  fi 
'łem 31.2612 -osńh. z t< gó  628 yv K om endzie (iióyd- 
’ik 'j I 1 P., 13,0.98. na Icrcnń;.' wojewódz|y\ central

nyc!i, 5,512, w w o jew ództw ach  wschodn ich . 6.230 
* w zachodnich, oraz 6.956 -w- w o j południowych. 
W  liczb ie  te j  zn a jdu je  się 838 o fic e ró w  polic ji, 
27725 szeregow ych  jporslerunkoiwych do  star
szych p rzod ow n ików  w łączn ie ), o ra z  2689 szere
gow ych  s łu żby śledczej. Ponadto zatrudnionych 
jest w  polic ji 287 urzędników , o ra z  651 osób 
służby niższej.

ju rty  uywrctufurifcto.
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Wymiana studenckich praktyk wakacy|nych

LAS.

W  okresie  b ieżących  fery.i p rzyb y ło  dotych!- 
czas -do Polsk i na praktyk i wakacy jne 5 studen
tów z F in land ji, 16 z Ikstonji, 16 z. Ł o i w-, i27 
7. C zechosłow acji, 47 z iRuiiunnji, 11 z Bu łgarii. 
37 z W ęg ie r  81 z J itgosław ji, 28 z hrancji, 2 
z A n g lji, 2 z  (b ite  ji, (i z Auslrji, 1 z N iem iec .i I 
z Islandji.

P rak lyk i w akacy jne p row adzone .są na za

sadzie  wzajem ności. Dotychczas w y jech a ło  z P o l 
ski na p rak lyk i 7 studentów do Fim landji, 12 
d.> Ilston ji. 12 na Ł o tw ę , 34 do Czechosłow acji, 
58 do Rumun ji. 17 do Ru lgarji, 50 na W ęgry . 
112 do .lugostaw ji, 4 do W łoch , 5 do .Szwoijcarji, 
.58 do I ra iw ji, 12 do An g lji, 2 do B clg ji, a do 
S zw ecji, 3 do Palestyny, 4 d o  T u rc ji, 2 do 
Grecji, 6  ii.-) Austrji, oraz 8 do-'N iem iec.

trup wieprza, po drugiej Dup złodzieja, 
oba zaplątane w jeden sznur.

W  Am eryce  m ia l znów miejsce fakt, 
brzm iący jak paradoks: cz łow ieka zabi
ła owca. Pew ien fa rm er  strzygł właśnie 
ten synonim łagodności, gdy oto w okoli 
cy gdzie  po skórze zw ierzęcia grasowały 
nożyce siadła jadów lla mucha i ukłuła 
boleśnie biedną owce. T a  przypisała 
sw ó j nagły bó l nożycom i bryknęła z ca 
łej siły nogą. T ra f  chciał, że nożyce, 
Dchnięte nagle weszły yy ram ię •farmera, 
przecinając mu arterję. W Ikrotkmi cza 
sic nieszczęśnik zmarł z Upływu krwi.

N ieprawdopodobny p rzypadek  był 
uwieńczeniem tego całego Jańcuiclia ta
jem niczych zrządzeń losu, jaJkioh pełne 
by ło  życie sławnej tancerki Isadory I)un 
can. Jechała samochodem, mając C’,wV 
niętą g łow ę i szy ję  dłuigim poyvieyvnym 
szali m jedwabaiym. Jeden z końców sza
la trafił pom iędzy  szprychy koła samo 
chodu, zaplątał się tam i naciągnięty na 
gle jak struna, zacisnął się w ok ó ł  szyi 
tancerki dusząc ją  błyskawicznie, tak iż 
nie miała czaisu krzyknąć, ani dać zna 
ku szo ferow i. Fak t len yyy wołał wieLł e 
poruszenie na całym św i ecie Nje brakło

głosów nawołujących ponuro, że los taki 
spotkał artystkę, jako konsekwencja jej 
pogan ikie,go /y w ota.

W Paryżu 'dokonano włamani i yy 
mieszkaniu bogatego przemysłowca. 
M śród yyjęłu miłych kosztowności zginął 
również ,dękm zegarek kieszonkow y,’ 
wysadzani brylancikami. Po.szkodowa- 
ny niezwłocznie zawiadom ił polic ję, ale, 
jak ło często bywa upływały tygodnie 
bez yyieści o spraweaeli zbrodni

Pewnego  letniego wieczora wyszedł 
sobie przemysłowiec na spacer. Oddalił 
był się znacznie od domu i właśnie m ia ł 
zamiar wracać, gdy naigle zaczepił go na 
ulicy jaki.ś jegomość pytając, czy nie 
chciałby kopić zegarka, ślicznego k ie 
szonkowego zegarka?

—  Skądże pan yyie. że ja właśnie po
trzebuję zegarka? —  spytał naiyy nie prze 
mysłowiec.

—  Tein lepiej’, jeśli pan właśnie p o 
trzebuje. Mani dla pana bardzo korzyst 
ną okazję.

Z tętni słoyyy yyyciągiiiił z kieszeni 
najwła.śniejszy zegarek przemysłowca, 
ulubiony zegarek z bry lancikanui. Oczv

UŚMIECHY I UŚMIESZKI

Mussolini i kobiety
Korespondent rzym sk i jedn ego  z pism  zarrn  

■nicznych W alteT M eckauer publiku ję klitka god 

nych  pow torzeu ia anegdotek o  M ussolin im :

Pew ien  m iod y  dyp lom ata zapyta ł pew nego 

razu : jak  m ożna kób ierie  pośw ięc ić  c ia ło  i du 
szę?

iPewna angielska p ro fesorka prawa uznała, 
że  taki pogląd obraża  kobiety.

—  Nie —  up ierał się p rzy  sw o jem  d yp lom a

ta —  życ ie  potrzebne jest c z łow iek o w i d la  je g o  

prac, a dusza dla spełn iania w yższych  zadań, 

do 'których zob ow iązu je  nas państwo i społe 
czoństwo.

Angie lka zaprotestow ała  jeszcze  gw a łtow n ie j. 

Mussolinli p rzys łuch iw ał się tej T ozm ow ie  i skło 

n il g łow ę  przed Anglęką: ,,M ylady —  rzek ł — 

paui ma rację '*

—  Co takiego —  zaw o ła ł m łody c z łow iek  —  
w ięc  tak sadzi pan? Pan, k tó ry  ni,komu n ie po 

zw a la  na skrócen ie pańsk iej p racy?

— ■ M ój drogi —  odparł M ussolini —  życie  

i duszę m ożn a  spok o jn ie  o fia row a ć  k ob iec ;e, byle  

ty lko  nie oddaw ać je j czasu iracy.

Rzadka ty lko  m oże  kob ieta  uzyskać dostęp  

do pałacu C.higi w czasie godzin  u rzędow ych . 

W łosk i prezyden t m iiiwslrów jest ró w n ie ż  w ro- 

piem  ludzi o  stouniu p ro fesorsk im  nawet. gdv 

ci bezp łodn ie teoretyzn ją , zam iast działać.

—  Jak m oże m ózg  m yś lący  tak -wszechstron

n ie  n ie  doceniać tych czyn n ików , k tóre  n a js il
n ie j odd z ia ływ u ją  na życ ic?  —  zapyta ła  pew-na 

Francuzka. —  Mam tu na m yśli k ob ie ty  i f i lo 
zo f  ję...

—- M adam e —  odparł M ussolin i —  każde z 

tych dwóch w inno być  na sw o jem  miejscu. 
K ocham  f i lo z o fję  i uw ielb iam  kob iety . A le  gdy 

kob iety  zaczynają  f ilo zo fo w a ć , a  f ilo z o fo w ie  

stają się zarozum iali jak kob iety  —  uciekam '

Jako osiem nastoletn i m łodzien iec, napisał 
Mussolini rozp raw kę o  f i lo z o f  j i  P raca była  już 

na ukończeniu, gdy pew nego dnia zazdrosna 
je go  p rzy jac ió łka  znalazła ten rękopis i spa 'ita.

—  Jakże to się sl■■iło‘> —  zapy la ła  Mussoli 

n iego, po w ie lu  latach, p^wna bystra  A m ery
kanka.

—  Zupełnie proste, łaskawa pan i T a  dziew

czyna kochała mnie i  g d y  w  m o je j p racy  p rze

czytała s łow a : . platon.icz.ny E ros", oraz ,b lond  
bestja  N ietschego" była przekonana, że  ją  oszu 

kuję.

—  Cóż za n iew ykszta łcona osoba— zadrw iła  

Am erykanka. .

—  Szczera —  p op raw ił Mussolini, —  W ła ś 
nie k ob ie ty  p rzew ażn ie  n ie  chcą się p rzyznać, 

że nam iętność ich  jest dla n ich znacznie w a ż 

niejsza, n iż ich w ykształcen ie. P rze ł. W ( t

 oOo------

Tłumaczenia chińskie 
Sienkiewicza, Pros? i Reymonta

K om itet literatury m iędzynor">dowej w  Chi

nach, na k tórego  czele stoi p V n a-L i-Yn n g ma 

zam iar w najb liższym  czasie w ydać w ję z r lu i 

chińskim  p rzek łady S ienk iew icza ..Ogniem i 

M ieczem " Pruka ,.F a raon " i opow iadan ia , oraz 
Toym onln „C h ło p ó w " i jZ iem ię Obiecaną W  

w ydaw nictw it sza-nghujskiem ReLsing ukazały 
się ju ż  kulka lat temu przek łady na ję zyk  chin- 

sk i now el Sienk ew icza „W y ro k  / 1 us■ ć ’ . [ ’ ź ró 
d ła  „Juiikói M uzskant", |,.Jamiol‘ i  Siary 
s ługa".

wiście len narobił gwałtu, złodzieja za 
trzyiinano, wskutek czego udało isię i wie 
!e innych skradzionych rzeczy wydostać 
sjiow redem. Trzeba jarzyziiae, iż los b y 
li a v. yra iinowannm /łośliwccni! W  w id  
feitffn in.kiście ka,zać z łodz ie jon i zwracać 
się wlasnic do oskubanej przezeń o fiary.

ćabawni iprz.j jiade-k pok ierował akc 
ją ąsarchiNih" iprzcciwko towarzystwu 
, mokremu ' w •doniedawna „suchej"  \ 
mcryce. W iś lan ie  New  Jersey otrzymała 
policja anominiowy ,^donois‘ ‘ , że na far- 
ntii' niejakiego Pys»a znajduje isię tajna 
gorzelnia. N iezw łoczn ie urządzono tam 
ścisłą rewizję, która jednak nie dała żad 
nyołi reziiltałów. iPo 'pewnym czasie —  
n ow y  „donos". .1 znów wybiera się od 
(i/iał ])ólicyjn\' ina poszukiwumia aJko- 
holicznc. W  tiraikcie myszikowań p o  f o l 
warku nie spodobała b ę  jednonm z p o 
lic jantów mina dużego byka, który sta
nowczo zdradzał ochotę wzięcia go na 
rogi. Po lic jant w o j e  —  byk za nim. 
Przestrzeń pom iędzy  nimi zmniejsza się 
.szybko. Policjant -dobiega resztką sił do  
wielk iego stogu stomy p rzed  stodołą 
Skutek? Policjant zarobił 1000 dolarów  
Pod słomą zna jdowały się u/kryte drzw i

czki do podziem nych  apartamentów go 
rzelnianych.

W o jn a  ostatnia obfitowała w tak II 
czne tra fy  i kaprysi losu, 'że m o in ab y  z 
nich łom y ułożyć.

Ludzie, którzy przetrwali piekło o.g 
nia huraganowego na froncie, ginęli od 
żądła muchy podczas 'krótkiego, urlopu. 
W ia tr  w yryw a jący  z r:«k zaczyłanego 
piechura list od narzeczonej— ratuje mu 
życie. Żołnierz wyskoczył ze schronu za 
m /ow ym  świstkiem  —  w  tejże chw i 
granat walnął w opuszczany schron 

T ego  wTyratowała  jedna minuta ' p ó 
źnienia, innego jedna minuta pospiechu. 
Tamten zginął, bo  mu wpadł iv Oko żu
czek —  inny, bo na drodze łe/ał m ew in  
ny kamyk.

(loby było, gdyby  by ło  tak albo ina
cze j?  —  głowu się ludzkość. A mądrość 
narodów ukuła przysłow ie: przypadk i 
chodzą po ludziach. S— i.
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PISZĄ DO NAS...

Mięsa naszego powszedniego..!
(GłosjŻyda w sprawie uboju rytualnego)!

Od jednego z naszych czyte ln ików — Ż y 
dów olrzy iiK iliśm y artykuł, k tóry  porusza 
n iezm iern ie  dziś nkltuhuj sprawi-. Kwc* 
slja uboju rytualnego byia dyskutowana 
w szeregu nwdytucyj społecznych i go 
spoda i\zych  oraz na tamach pisnn. M e 
została jednak dokju rozwh|zaina. W sze l
ka witje dyskusja na fon lem at jetd dziś 
w ielce pożądana. (lCeti.)

błędem zasadniczym prasy żydows
kiej jest je j manjti prześladowcza, na kio 
rq cierpi. W e  wszy^Lkiem widzi a lak, 
skierowany przeciw- Zydoni W jakiem- 
miasteczku otw iera  chrześcijanin ■'klep. 
piekarń im lut) in zakład. Ukazuje su; po 
kulku dniach koresipundeiieja /. logo miu 
steczka z krzylkliw j m naigłow kiein o pod 
kopywaniu  handlu iżydowiske-go, wypar 
ciii Żydów  w nu i as lec z. ku „X  z p lacó 
wek pr/emy-słowyc-h i 1.$). Niezliczone ra 
zy si-ą pteaikanaJ-em i moim współ wy 
nawcom „lianiacatnie" wykazałem, jak 
fałszywie i nii .■.lu.s/nie posądzali kogo-i 
o judolobjię.

Szkodliwość i niebezpieczeństwo roz 
sil wania la ls zvw jc lv  wieści przez me 
odpow-ied'lalną prasę zydowKka odczu
liśmy haidzo  przykro  w o.slnitnich dniac li 
a kio wde, jalki będzie epilog akcji, przez 
lę prasę wywołanej.

Od wielu lal d.iji sii; bardzo dolkli 
wie odczuwać drożyzna mięsa w ogolno 
ści. a koszernego w szczególności Kawa 
łt-k mięsa (choćby chudego) sial ię nie 
dościgli i on cm mai zenie, m biednego czło
wieka. Ludność chrześcijańska jeszcze 
od czal.su do czasu mogła sobie na ten 
..liikses'- pozwolić . Biedny Ży*ćt nalo- 
niiasl był szczęśliwy, jeśli na ■ za bas uda 
lo iin 11 się do garnka jakiś ochlap lub 
kość rzucić. T y lk o  len, kio z agi a. da. do 
zautków ż\dovv“kich, k lo z, ich n-odzą 4jQ 
zapoznał, wie, cze.ni jesl kawałek mię.sa 
na -1ole c iężko pracującego nędzarza ży 
dowskiego. K io ponosi winę? W p ierw 
szym rzędzbe żydowskie gminy w\/muiio 
we, k tóre  „zdziera ją  z -nas mięso", a po  
średnio i władze nadzorcze k tóre  byty 

liiicbe ua wołanie o  mięso powszednie

Kawałek mięisa, ów arlykul p ie rw 
sza1) potrzeby siał się żerem dla gmin ży
dowskich. Wszelkie polrzcb\ gm iny po 
ki \ w ano z opłat rytualnego uboju. Ba 
bin ma wyposażyć córkę —  dalej, pod 
wyiżlszyć opłatę! Krewny jakiegoś człon
ka dozoru gminnego nie ma zajęcia (Im 
do niczego nie nadaje się) —  przy jmują 
go na limkcjonarjusza gm innego i z im  
w u podwyższa się opłatę. Ilu to ltwlzi 
ż\ lo na 'kaszl łych opiął?! Czyż zatlem 
dziwną jest rzeczą, że niezadowolenie 
biedni1]  ludności żydowsk ie j z tych 
zdzienstw spowodowało  liczne protesty. 
Proletstowano i wysyłano petyc je  do 
władz z prośbą o ukrócenie sam owoli 
knhału. A le  kahaltutcy potralili wkraść 
się w zaufanie ster rządzących, każde 
sięgnięcie -biednej ludności iży.dowskiej 
po kawałek chudego mięsa przedstawia 
ty gm iny żydowskie jarko „bunt bezbożni 
ków i konminisłów". Zamiaist zbadać i 
merytorycznie rozpałrzeć te prośby, a 
raczej błagania wygłodzonych Żydów, 
rzucano te podania do Ikosza, 41 częiślo na 
wet ścigano biedaków, którzy odważyli 
się prosić o ispawod-owanie potanienia 
mięsa. A le  miarka się przebrała. Xie zdo 
lano więcej sprawy tuszować. Wołan ia 
o obniżenie opłal rzeźni inych stały isio 
lak głośne że wreszcie przebiły imiry u 
rz idow ych  gmaehow i doszły do  u.s/u 
dolyibczais na ten krzyk rozpaczy glu 
ebych.

N akrcślony- pow a żej stan faktyczny 
jesl Pfliczbitym dowodem, że wałka o po 
tanienie mięsu ma jmdłoiże czysto ekono
miczne i nic narusza istoty religji żydów 
skiej. Zamliast szukania najprostszego 
wy jścia z tej sytuacji, podniosła prasa 
żydowska akicm: ubój rytualny zagrożo 
ny! A laik na naszą relig j.ęi Nie występu
ję w obronił społeczenstvra polskiego, 
gdyż iiie zoslałem do tego upoważniony, 
ale każdy zrozumie, ż,e. nasze w ładze, ani 
społeczeństw o polskie nie zamierza ją  po
zbawić trzymilljonową ludność żydows
ką możności .spoż.y .\ania koszernego mię 
sa.

Od wielu lat zajmuję się kweelją po

tanienia mięsa koszernego Je s zc ze  w 
kwietmu 1931 r. wystąpiłem na łamai b 
„Gazety Po lsk ie j"  (wyd. Grodzieuskii1 
N i. 9(>) z npeJeni do władz o zainlercso 
wanie się leni zagadnieniem. Od lego cza 
su skr/.ętnii obieram wszelkie wiadomo 
ści, pozosta jące w zw ią/ku z -kw ed  ją j)o 
lanienia mięsa.

W prasie polskiej zawsze c/ylałem o 
obniżeniu opłal rzeźniczych. M .m przed 
sobą Czasojłismo kaloliokie pod tyt. „Go 
sipodarz Polski O 1 ilosemily zm jiosą- 
il/ać glO' nie -nmiżeim. W N-yzp 18 z dnia 
6 maja 1935 roku wydrukowaio  arlykul 
..Obniżenie opłal bi-rgov\ ech i rzeźnia
nych". Ani słowa bum niema o zamiarze 
zakazania lub ala-kowainia uboju ry- 
lulncgo. Cbaraklery.slyc/.ne j«Rl / ikoii- 
e/enie:y,w ladze ma ją /apocząlkow ai po- 
roz umienie z gimimmni w\znaniowoinii żs 
dowiskiimi w sprawie -uboju rytualne
go". A  Milem wyraźnie s i ę  m ówi o poro 
7. mm i en ki. to  p izecież nie zakaz, rylual-

N ajspry łn ic jszym  1 na jpew n iejszym  m oże  tri 
ttkirin .szpiegowskim  z. czasów w o jn y św iatow e j 
liy to  użycie fa jk i jak  o si-liowaiikn d la  ta jnych 
dokum entów , l.iów k a  fa jk i I. j  je j  ścianki były 
wew ją trz  puste, tak iż irożn a  bytu w łożyć  ni ię 
ilzy nie cien iutkie /.witki zapisanej bibuły jeil 
wubnej. W razie  iiiebezpieezeii.stwa, wy.starezał 
jeden obrót e j liuszka ,by ochran ia jąca od  go- 
ri|ea bibułę1 li.s/ewkn azbestu iisunę-ła się a n- 
gfeń s traw ił natychm iast papiery.

*
W  k lasztorze Cystersów, w  A leo lia ja , w  l-or 

tufialji zna jdu je  się1 k iiehnia która dostarcza 
suma żywność. KI as z Mir zbudmwauy jest ua ska

Przy orgainzucji wycieczki Prusy W i 
jc ie  kiej do Gdyni dążymy do lego, ln 
nasz czyteln ik mógł juk nujwięcej .sko
rzystać z pobylu nad m orzem

Uważamy że koniecznym warunkiem 
jetsl by czyle lnik nasz nie czuł się zm ę
czonymi w chw il i  przybycia do Gdyni. 
/ łych leż. powodów  w wcieczka logo,rocz
na różni sic od poprzedniej leni, że nie 
zalrz\mii je się w V a i s/.i wie, a z ,zyb- 
koseią pociągli pospiisznego /najdziem> 
się w Gdyni w dniu 4 sierpnia o goiU 
a-ej rano.

nego uboju! Gdyby gm iny żydowskie o- 
kazały dobre chęci i nic stawiały trud 
ności, a pi zcdew-.szyslk iem .same z włas 
uej in ic j i lv w y  oplaK do minimum obni 
żyły, loby ta sprawa już dawno /.cs/la z 
porządku dziennego. Jeszcze czas unik 
ną< zaoslrzeuia kimlliklu. bo nanii/ie tra 
kluje LSię tę alkcję «u b  specu budżetu 
w y cli przesłanek. Jeśli zas roz.])(K znie 
się wałka o istotę uboju rytualnego, to 
cała odpowicdzialnoiść spadnie na gminy 
Gilowskie, k lore -chcą koniecznie1 ulrzy 
mywać h.siące Irulni koszti m biednej lu 
dnośei żydowskiej, zaś prasa żydowska, 
klora przekręca k  I oby rzeczy, a zamiasl 
wpte wać dodailnio na gminy żydowskie 
szerzy panikę, będzie musiała się kajai 
Trzeźw o myśląca część społeczeństwa 
■'j dowskiego wiła akcję naszych w lad z 
zmierza jarych do polanioni i mii-sa i ma 
nadzieję, że nie zalrzymają się w poło
wie drogi lecz doprowadzą ją do końca.

M. UielPselii dn.

liii-b pr/oz k tóre  p rzep ływ a rzeczka górska, (f- 
tóż kuebnia. klasz-torua zuajeluje się nad samą 
rzeczką, k lora przep ływ ała  przez środek o lb rzy  
m ie j izby kuchennej Ilekroć sze f kuchni k la
s zto rn e j zudyspnuujr ryby na obiad n ys ia re z j 
lu kuelicik zanurzył sieć w w odzie, a wyciągn ie 
potrzebne mu pstrągi k a ro c e  lub inne ryby.

*
W  republikach połodii/nwo-anicrykanskich, 

w W enezueli, K olu inb ji, E kw adorze  panują d z i
wne obycza je  wśród m urzynów , k/órzy p rzy ję li 
s tró j i zw ycza je  europejsk ie . Noszą on i m iifno 
w ie ir  p rzyezep ion i do ubrań kartki z ceną tuk, 
jak  byty one przyszyte w magazynach. M urzyni

\\j G d y m  po/ os i ln n iem y  p rz e/  c a ł ą  ni> 
d/ i e l ę  i c a ł y  p o n i e d z i a ł e k  1 j. 4 i 5 
s i e rp n i a  i d o p i e r o  w  p o n i e d z i a ł e k  o  god z .
10-ej w i e c z o r e m  w v j c d z i e m v  s p o w  m i e n i  

d o  W i l n a .
Śp ics/c io się ze zg ł o s zc n u m i  udz ia łu 

w w y c i e c z c t1.
G en a  b ile lć iw  U I - e j  k la s y  z ł  2 0 .5 0 , 

11-ej  ki .  zł. 28.50.
U u z e s l n i k o n i  w y c i e c z k i  p r a s o w e j  z 

p r o w i n c j i  w y s y ł a m y  b i l e t y  p o c z t ą .
Z a p i s y  w  a d m i n i s t r a c j i  . .Kur, jera W i 

l e ń s k i e g o " .

Wzdłuż i wszerz Polski
—  “ li S< u r o -n i s k  n a h  r z e k a m i  p o e e s i a .

Jes/izt- przed kilku lały iś ilcs ie  liy lo  li-ajslabb-j 
pod w/.yiędwu liiryslvi.-/.nvm zagospudaruwaucm 
u n jru n d z lu cm  w E jls ia  Ale pr/.j poparciu 
w ojew ody poleskiego, pi/.j p o in ae j ftuaimlrwcj 
lund iiszu  1'r a iy ,  se p ilików  im w ia low ye li i 1 ’ań 
s lw ow ego t r/.. U  ycli 1 iz. zorgan izow  ano w 
11)114 r. ua Poles iu  70 schronisk d-la lurystów 
wodnych. Ich mi-ejsca oz-naczają d rogow skazy 
nad izekan ii i kanałam i io ie . ia .  Pos iada ją  one 
od 4 do dl) m iejsc noclegow ych , a eona noclegu 
wynosi -od 20 gr. do 1 zl. dziennic.

Schron.ska stoją nad Rugie-m Piną, Muchaw 
m n , K-anatem K ro lew s iim . Kanałem  Ugińckit 
go, .Insi ddą, llo ry iiio n ę  P rypec ią . S ln iin iem em , 
/w-guianką, je z io rem  Riałem , je z io rem  W yganow  
skiem, nad S locliodem  i nad Styri-m. len spjs 
za-warly jes l w w ydanym  niedaw no przez ,\im. 
O sw iiuy ln iform atorze w ycieczkow ym  dla .szkół 
oraz m łodzieży szkolnej,

—  A I EETA, K T Ó R Y  POM AL1L H YK A , 
MA PI.Al u; ODSZKOIHfM ANIE P rzed  k.lku 
tygudniiiiui na ul T a rgo w e j w W arszaw/e v fj 
darzy ł .się n iecodzienny wypadek. W pew nej 
o liw ili o lb rzym i byk podolski p row adzony do  
rzeźn i przez handlarzu Jana Krasiuidębskiegw 
w yrw a ł s ię i pob iegł spłoszony u licą tratu jąc 
wszystko po dnodze,

W chw ili gdy sytu acja  s/awała s ię giHi/.ną. 
z p rze jeżdża jącego  au la w yskoczy ł s łynny al 
leta Stefan P ią lk icw icz-P ią ik ow sk i. k tóry po 
rw ał byka za rogi i po krótk ich  /.inuguiuuch 
skręcił mu łeb i pow a lił na z iem ię  Leżącego  
byka skrępow ano i p rzew iez ion o  do rzeźn i Tu  
ju,k się okaz ul i byk nie mógł w.s/ać o własnych 
silach, gdyż. miut złam any kręgosłup Ranne 
zw ierzę  dobilu  lecz m ięso byhi n iezdatne do 
użytku.

H and larz wobec tak iego  stanu rzeczy  za żą 
da! od siłacza 3511 zł. odszkodow aniu . Pon iew aż 
Pij4kowski kategoryczn ie odm ów ił Krasnodabski 
zw róc ił się do  adwokata. Będzie w ięc  n iezw ' kly 
proces.

8 MIESIEKY A R E S Z T Z A  BI(,IE DZIECI.
V\ radom skie j szkole  koedukacy jnej pozostają 
cej w sw oim  czasie pod k ierow n ic  lwem  Muejl 
KowaJskiej dzia ły  się n iesam ow ite rzeczy Kie 
row ii/c/ka używ ała  d zieci szkolnych  do różnycJi 
posług i biła je. T o  też w  czasie szkoln ego  rowu 
szereg  d z iec i przestało uczęszczać do szkoły, 
p izeuosząe się do innych K ierow n iczk a  szkoły 
K ow alska wniosła przeciv ko n iek tó rj iii ro d z i
com  tyeli dzieci, p ow ództw o, dom agając się od 
nich opłaty za naukę- szkolną w ciągu całego 
roku, m im o, ż e  dzieci przestały wśród roku 
szkoln ego  uczęszczać do  te j „o ryg in a ln e j szko 
ty .lako odp ow ied ź na p ow ództw o  k ierow n iczk i 
szkoły w p łynęła do prokuratury radom skiej 
skarga podpisana przez rod ziców , w k tó re j po- 
wóid- in ilj w ładze p rokuratorsk ie o  biciu  przez, 
k ierow n iczkę szkoły d zieci i używaniu ich do 
rożnego rodzaju  robot, nie m ających n ie współ 
nego z nauką, P roku rator za rządził dochodzen ie 
i w krótce  polem  M arja  K ow alska za ję ła  ławę 
oskarżonych  Sądu O kręgow ego. Sąd .skazał ją 
za bicie dzieci na 8 m iesięcy aresztu A\ydział , 
odw oław czy w yrok  p ierw szej instaneji zatw<er 
dzil. Skazana nauezyeielka wniosła skargę ka- 
sąry jn ą  d o  Sądu N a jw yższego . Sad N a jw yższy  
skargę kasacyjną M arjl k ow a lsk ie j oitdatlŁ 
I 'p raw om ocn i! s ię w ięc  wyrok., skazu jący nau
czyc ielkę  na 8 m iesięcy aresztu za  b icie  dzieci.

chcą w  ren sposób poeliw  aibć się że noszą ubra
nia uszyte przez k raw ca a n ie w łasnoręczn ie.

*
(Asobliwy cm entarz p rzem ytn iczy  zna jdu je  

się w L ille . Na cmentarzu tym chow ane są psy 
p rzem ytn ików , k tórzy  p rzy  pom ocy tych ozw o- 
ronognu- szm uglu ją tytoń z B e lg ii d o  Francji. 
O ln ie y  traneusey polu ją  n iezm ordow an ie  nad 
g iun ieą  na osob liw ych  p rzem ytn ików  i s trze la 
ją  do  nich B yw ają  m iesiące, gdy o fia rą  celnych 
s trza łów  straży gran icznej pada 5O-*4ł0 psów- 
przeniy tników Zabite psy grzebane są w łaśnie 
na ow ym  cm entarzyku, k tóry stanow-i jedną z 
osobliw-nści L ille

*

Ankieta przeprow adzona p rzez jeden z m ie
sięczn ików  am erykańskich wykazała-, że  !l4fl wy 
bitnych angielskich  i am erykańskich p isarzy, 
publicystów  i d ram atu igow  napisało sw e najlep 
sze rzeczy w w ieku od  45 do 51) roku życia.

*

\V .iapniiji is ln ie jc  p raw o które dozw ala  

oskarżonem u zasłaniać tw arz w sądzie  i przed 

rozpraw ą matą słom ianą lub chustką. W ten 

sposób m oże oskarżony aż do w ydan ia  wyroku, 
n ie odsłaniać sw ego  incogn ito  i nie narażać 
sw ego dobrego im ien ia, (V.póki n ie zapadnie 
wyr»>k dlań n iep rzychylny.

* '
I udzie są uczciwsi n iżby się to w ydawało. 

Pew ien  psycholog w N ow ym  Jorku rozesłał do 
stu n ieznanych mu osób  listy z załączeniem  je il 
nego do la ra  ja k o  w yrów n an ia  rachunku za  rze 
kon ie dostaw y. Z tych stu osób  odesła ło eli- 
spcrym en tah iruw i spow rotem  ow ego dola ra  63 
osoby, ro  jest w ea le  dobrym  w yn ik iem  jak  na 
d zis ie jsze  czasy. (MK.

Złóż datek na pomnik 
M arszałka w Wilnie 

Konto fP. 2 C O .  146111

Atrakcje lata na w u

Sirlnnkowy obrazek ze wsi 'n iem ieckiej. D ziee ian tia  ma w ielk ij ueierh^, j*dy ^(hspodiirz w je-
d/.ie do rzek i nnpoie konie.

Najdziwniejsze historje
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SPĘD Z IM Y  w GDYNI
z wycieczką Prasy Wileńskiej



6 ,,KFRJER“ z dnia 17 lipca 1935 roku

K U R JE R  S PO R TO W Y
10-TY E T A P  TO IR  I)E  FRANCE.
10-ly etap  Tou r dc France z D ignc do N icei 

im dySUmsiie 156 kim., wygrał Aerbs (Belgja ) 
w czasie 4 :22:35 sek. p rzed  Lapeh ie  (Fra iieju ) 
4:22:35 i Rouzzi (F rancja ) 4-22:35. W ym ien .em  
trze j kofarze p rzyby li razem  do inety z różn icą  
pól kola.

W k lasy iika c ji ogó lnej na p ierw szem  m iej 
scu u trzym u je  Sit; w dalszym  ciągu Belg Maes 
w czacie 64 4t3:0f> jwzed W łochem  Camusso 

46:35 i T ram  uzeui Speicherem  64:47:13. 

tnoMi MakMfrw-ai' ■

NIEMCY M ISTRZEM  T E N ISO W YM  
STR E FY  EUROPE.ISK11:J

Mecz fin a łow y  o pu liar Duvisa w stre fie  eu 
ropejsk ie j pom iędzy  I.Niemcami a Czecho-iłow.icją 
z a k o ń c z y !  się n iespodziewan ie W yso k iem  zw\ rię 
s lw im  N iem ców  4:1.

W niedziele; Niemcy odnieśli dwa zw yc ię 
stwa.

Granim pokonał po c iężk ie j -walce .Menz+a 
6:2, 6:4, 6:3, 5:7 i 6:1.

Henkel w ygra ł z fińską 2:6; 7:!>. 6:4; 6:0.
fNiotncy w tum sposób zdoby ły  po raz trzeci 

m istrzostw o s tre ly  i u ropejsk icj w walkach o 
puliar i)a v isa . Obecnie N iem cy wa lczyć będą 
l  \in «ryką, z w ycięscą s tre ly  am erykańsk iej w 
Londyn ie. /wyeięstui lego meczu spotka się z 
posiadaczką puliaru An glją  o p ierw sze m iejsce 
w rozgryw kach

STAN ZA W O D Ó W  O M ISTR ZO STW O  
L ilii.

Pu n iedzielnych  zawodach  o  liińslrzo.slwii 
F ig i na p ierw szen i m iejscu zna jdu je  się w dal 
szyin ciągu 1'ogoń przed Garbarnią,

1) Pogoń
gier
10

st. pkt. 
13:7

st, br. 
27:13

*1 Garbarnia 9 12:6 . 17:10
ltuel) 10 12:8 20:17

41 E , K . S 10 12:8 18:14

•>) W „rta 10 *  u  «o z4 :l7

61 W sta 10 11:0 25:22
7) L eg  ja 11 - 0:13 15:23

8) Śląsk 0 0:0 1.C23
9) P o lou ja 0 7:11 10:20

101 \Y arszawiauku 0 <1:12 1 4:22
U ) C racoyia 0 4:14 0:10

4_l

Wśródpism
O S T A T N I NU M ER T YG O D N IK  A , S\\ 1 \ r  

zaw iera specjalny dzia ł p. 1. „Św iat H arw rsk  
pośwuęcntny .lubitmiszow emu /.tulowi w Spalę. 
Enuncjacja Pana Ihezyden la , pow danie klapek 
lu la arm ji generała Rydza Smigłcg.i. M aruna 
KcSsuilKowskicgu, w yw iady z tiaczctnikam i tiar 
uciiskimi. p. w o jew odą  Grażyńskim , ks. kanele 
rzem Mauersbergereht, naczelniczką harcerek p. 
ladw igą  W ierzb iańską, naczeln ikiem  barcerzy p.

n.kanim OJibromskim, oraz liczne fotograf'.je w y 
ipelnitiją ten uziat. Poza tern sw .a l zaw iera  arly  
! ul Jeziorańskiego p. 1 Za larg japońsiko-ehiński, 
korespondencje z ln d y j H. Pereliatikow icz pl 
DiJty Miaisito-Sloń Świat W ie lk ie j W arszawy im 
w d a  W llarucy pt. S ierpn iow e upały oraz lotu 
g ra fje  z jiobytu  m inistra Becika w  1 iąrihiie dupci 
nia ją  reszty.

U K A Z A Ł  S IĘ  Nr. 7 „W IE D Z Y  1 ŻYC IA  
W  dziuk* artyku iy i rozp raw y piszij: W . Z aw i
sł owstki —  M etody organizacji sztuki; W . kiin 
gt*r— .Sprawa St. b rzozow sk iego  w je j iloLyoheza 

5-ow ym  przebiegu; B. W ściek fica  —  R oboty pu
bliczne a ich finansowanie; W . Jabłoński —  W y 
eieczika do W u-Ta i-S zan ‘u.

W  rubryce „Uczen i o sob ie4* znajclu jem y od 
pow iedz i p ro  t. prof.: W . Taszyckiego, A . K rzyża 
liowisikiego, I. KosStrzewskiego i O. Katnińskiego 
W  „Zagadnien iach b ieżących4' W . Peohniikówna 
daje „P róby  syntezy now ej literatury w nowej 
Polsce**.

W reszcie  w  dziale „W ied za  i technika4* w i
dzim y M. Chejfeca dwa szkice, jeden o owadach 
w życiu lasu, drugi —  o problem ach teorji k o 
m órkow ej. D ale j M . W . prsze o  w a lce  z trądem, 
ak arb ach M orza M artwego i t. d.

735,800 sportowców w Polsce
Rocznik Slnly.styc7.ny G łów nego Ua-ządu Sta- 

tystycziiogo ogłasza na podislawie danych Pań 

s lw ow ogo  Urzędu W ychow an ia  F izyczn ego  sze

reg ciekaw ych  cy fr  ilustru jących ro zw o j .sportu 

w Polsce w lalach ostatnich

L iczba  sportow ców  zrzeszonych  w zw iązkach  

i siowarzy.szcn iarli sporlow  yrh  wy nosiła dnia ł 

styczn ia Tflłó r. 73560(1. Z lego  m ężczyzn  - 

600.000. a kuble/ 135,600.

W  r. 1933 P o lsk a  lic zv la  662,61)0 sportowców 

(550.000 m ężczyzn  i 112,600 k-dbitl). W  r. i932 

615,71)1), w roku 1931 — ;)08,500, w reszcie "w roku 

1930 —  352.000 sportow ców . IV  eiągu -5-eiu lal 

za/cm liczba zrzeszonych  sportow ców  wzrosła 

z 352.000 na 735.800 (p rzeszło  o 100“/n).

W zrosła rów n ież znacznie liczba urzą.L.t-ń 
sportow ych. W  r  1031 liczba bat giinnas/yez 

nyeh w ynosiła  238, a chcenie 1.046 Boisk p ił

karskich było  w r. 1931 380. obecn ie  070. L iczba 

boisk do g ier sportow ych  w zrosła z 570 do 4.415

liczba p ływ alń  otw artych  z 51 do 203, liczba 

p ływ alń  k ry ly tb  z >*7 do 14 liczba przystani 

wuoślarskich z 40 do 182, liczba ogródków  jo r 

danowskich z 4 6  do 1 1 0 , w reszcie boisk lekko- 

d letycznych  z b ieżn ią  okólną mams obecnie 

196 wtrliec 302 'W r. 1931.

l,ic/ba osób, k lóre  zd o ln ie  Państwową Od 

/.miką Sportową w/rosla (nie licząc woj&kow >cli, 

z 17.600 w 1931 r. do 225,300 w 1934 r.

Ciotunie są rów iikiż dane odnoszą-ce się <lo 
sbozow  leln ie li 'i kursów w yszko len iow ych . W  

roku  ubiegłym  /.organizowano 516 męsku b kłu

sów w ychow ania fizyczn ego , k lóre  zgrom adziły  

18 000 uezeslników . Na męSkicli obozach letnich 

w liczb ie 97, zna lazło  się 18,500 sporlow ców . 

Na 65 żeńskich Kursach w yszkolen iow ych , r cz- 

ba uczestniczek w ynosiła  1 300 zal i żeńskuubbo 

zy Irinie, zgrom adziły  24.6IJ0 uczestniczek w 556 

obozach. \

Fenomenalny murzyn

'  1

,1- enotnenalny im iirsjjn1 .Ic.łsc <lvens, student un iw orsyleln  w O hio, trenuje p inie 
o lim pjitdą berlińską. Jak w iadom o, Oyeos jest w p isiaflanin liiew iiarogodncgo skoku

<S ni. 13 cm

przed
wńal—

mm

Złóż datek na pomnik Marszałka Polski 
fózefa Piłsudskiego w W ilnie 

Konto czekowe P. K . O. Nr. 146.111

Ranny Janajtis zmarł
Sprawca postrzelen ia Janaj/Lsa, dmzorey S/ro

kow ski zosta ł wez<»raj przesłuchany przez sędzię 
go  sledezego i zw o ln ion y  do ezusu pm eesu. pod 
d o zó r  po lic ji. Z os la je  on [M iciągnlętv d«> Cd|MI 
w icdzialuośei sądow ej za p rzekroezen je ob ron y  
kon iecznej ornz lekkom yślne obch odzen ie  się z 
bronią palną. ( e j .1

W czo ra j donieśliśm y o  wypadku na ul. Sn 
bocz, gdzie lekkom yśln ie został śinier/elnie ran 
ny przez dozorcę  nocnego ogrodu  ow ocow ego  
przytułku Hz. Jezus 14-le/ni Jakób Janajtis, 
k łó ry  w raz z dwom a knlrgam i dostał się do  og  
rodu by kraść agrest.

W czo ra j Janajtis zm arł w szpi/nlu ży d o w 
skim . /

Złodzieje odnieśli skradzione rzeczy
Przed  lulku fintam i n ieznan i spraw cy przed** 

s ia li siję na einenrarz żydow sk i na P iurom on 
eie, skąd skrad li że lazne d rzw iczk i z ogrodzę 
nia m ogiły  s łynnego rabina Gautiik

W czo ra j z łod z ie je  spow rolem  <los/»rczyli na

cm entarz skradzione d rzw iczk i i usiaw ill je  na 
Irui samem miejscu.

Co zm usiło złodz ie i, pod groźbą1 .,w sypy* 
odnieść łup —  niew iadom o, jc ).

Kina i Filmy
K l.E O IM  I BA“  (K in o  H elios)

s ia ł się cud Szare strony h isl.irji s tarożytne j 
zai zety się o tw ierać jedna po drugiej, drakowa-i 
ne stówa jakby pod dolknię-ciem ró żd żk i .e/.aro 
dziejftk icj o żyw iły  się, s ia ły  sic ciałem . W ie lk i 
c za rod zie j ekranu — "C ccii dc M illc w zią ł nas 
za rękę, pow iedzia ł ^  la jem n iezy 111 uśmrecliem 
„to k iK iJi>óbiLs“  —- i nagie ziyslaliśmy prze ni ę- 
sien i hen. za. setki lal wstecz, /tipi tnie I *K. jak 
gdybyśm y usiedli w- W ePsow sk i w e lrk u ł eza.su, 

Te>, có mam [jokaza ł De M illc, jest ciu low m  
Zręczny scoinarjuh/. Sianowi dankonalą kanwą, 
na k ló re j genjusz wysnuł piękną b is lo rję  o ras- 
cy-mijiicej k ró low e j Egiptu. I tyłu razom H o llr  
wood nie oszczędziło  koszlów  Przepych  k tóry 
In widzómy, jes l rzeczyw iśc ie  ba jkow y. P r z - tern 
— ami jednego metra zbytecznej taśmy, ani je d 
nej n iepotrzebnej lub n ieprzem yślanej sceny: 

I jakże  zgota nie am erykański um iar a r ty 
styczny Snrifk i p iękno m alarskie obtraźnw' 
W jazd  Jul jus/a Cezara i K leopatry da Rzymu, 
surmy 1 uszenia A n ion jusza przoz krń lowę Egif*- 
tn sceny w se-nacki 'rzy-m.skini, walka rzym skich 
leg jonów  z egipcjanam i, w reszcię śmiorć K leo 
patry i w y ją tk ow o  udane zakańczcmie film u 
wszystko to jest prań* dziw ie  piękne. W y ją tk ow o  
udana jest rów n ież strona aktorska film u. Ciau- 
dette Colbert w  ro li K leop a try  jest doskonała, 
i bardzo  kobieca. M ożna je j zarzucić tyłka, że 
m iejscam i jest zbyt m ało królew ska Dobry

i szlachetnie p ow ściąg liw y w  grze je/jl W.i 11 ajn 
W arren  w m li Cezara. M łodzieńczo p iękny i 
poryw czy  M arek Antonjusz -— llcn ry  V ilk o\ jr ie  
jesl bez zarzutu. Bardzo wysoką klasę gry po 
kazał riTwm Józef Scliildk iau l jako  król Judei—  
Herod. Padzi wiać rów n ież należy w y ją tkow o  
um iejętne kk-rowanie przez De Mili a tłumami 
statystów .

W\ mfirztuna popr/slu  ifieslracja m uzjkzna 
olulają-ca m onotonną, zmy.stuwą m uzyką w scho
dnią cały obraz —  podkreśla lę szczególną, e ro 
tyczną a tm osferę, którą rozta-fczala dookoła 
w ielka m is lrzyn i m iłości —  K leopatra. E ihn len 
jesl n iew ą tp liw ie  w ie lk im  tryum li m „k ró la  r e 
żyserów- am c-rykańskicli" W zn ow u  nic lego  ob- 
Tazn jes l doskonałymi pom yśle:., A. Sid.

PO SA /N A  J E D Y N A C Z K A 1- (K ino Lux).

„Posażtna jedynacżka“  —  to powirót na film  
liordzo popularnej artystki k om ed jow e j —  Ma- 
rion llay ies. Jedna z na jlk irdzicj dow ciiinyc li
i ru cliliw y i h w  grze  gw iazd H ollyw oodu z przy., 
ściem lilinu dźw iękow ego  pi zestala występować. 
Jej poavról na ekran n a leży  pow itać z zadow o
leniem

. Posażna jedyn aczka" jesl liistorją dziewczyn 
ki z w ioski ryback iej, która odziedziczy ła  w iel 
ki spadek i wysłana została na „edukację1" do 
zepsutej arystokratycznej rodziny w  w ielk iem  
mieście, Następuje szereg m niej lub w ięcej za 
bawnych iperypetyj, aż wreszcie dziewczyna z 
puczwańki przeistacza się, tradycyjnym  z wy c/a 
jem fifm ow ym , wT p ięknego m otyla, i poślubia

I

człow ieka, którego kocha. O ile sama kom edja 
jes l m niej udana, u ly le  świetna jest Mnrton 
l>avies, przezwycięz.ająca ta lwo n iedociągnięcia 
sci narjuSz.i i rt żyserji. A. Sid,

„Ż Y C IE  BEZ JU TR A (K ino Caisiino).

Tem at —  naw rócen ie „n ieb iesk iego ptaszka' 
przez kochającą i oddaną dziewczynę był wie- 1 
lokrołn ie  już w film ie  wykorzywtywany („ T e 
raz i zawsze1', r„S p iy tn a  d ziew czyn a1', „K ry jó w 
ka szczęścia"). Zaw iera diużo i iielui, zm ian m ie j
sca. nioraz —  dow cipn iejsze i oryginaln iejsze po 
ifiysly „Ż yc ie  bez jutra 1 jesl liis torją  o  „rycerzu  
przemysłu —  tbardzo zręcznym złodziejaszku 
*v lejiszym  slylu (Edm unl L o w e ), którego ni' 
tafii- i pośw ięcen ie m łodej dziew czyny (Nancy 
Gurrol) inaw-raca na '„drogę cnoty '\  ale n ie
stety ju ż za późno, bo na łożu  śmierci. Bardzo 
dowrcipny jest początek fiiimu, gdy bolia ler dy 
k lu je poczciwemiu w ydaw cy słownika zbiór 
„w y razów  fachow ych ' 1 złodziicjskich. -Naitomiasl 
zakończenie wywńera silniejsze, chociaż raczej—  
przykre w rażen ie (koniec ślubu zaw ierany już 
/ trupem). D obrze w yg ląda  i swobodnie gra 
dawno n iew idziany Edmund Low e. / przćjęc-ieni 
odtw arza ro lę  . Nisncy Carrol R eżyserja  —  prze 
ciętna, zd jęcia —  słabe Nadm iar d ja logów  jak 
/ w y,kle —  przedłuża film

Nad program  —  stara groteska Uba 1 werksa 
T r igo  w" bar ze, oraz groteska Fleiscliera, inn iej 
pom ysłowa. A- Sta

 o„o----

Z mego balkonu
Brann już pozam ykano, Na liocznych uli- 

caich miaisla zalega f isza. Siedzę ma swym  ba lko

nie i spoglądam  wilól, oliserwu j.ii- j'z.adi.i(-li 
jir.zcchodniów...

/•za  rogu ulicy w ylan ia się jakaś pałeczka. 

Idą przytuleni tlo sicJaic. Gna od czasu tlo cza 

su niespokojn ie ogląda s ię  poza siebie, jwfeby 

obaw ia jąc  się, że ktoS m aże ją  śledzie Gn, 

jak głuszec, poch łon ięty swym Opiewam, coś je j 

tłumaczy, prze kouu je , żali s ię  na cos. Słów 

jeszcze  nie słyszę, lecz wyczuwam , że jesl sil 
nie podekscy Iowa ny.

Ką już b liże j przechodzą w św ielle  lataru 

irod mv-m balkonem. W idzę  ieli wyraźnie. Ona 

w zawadjacko rzuconym  na prawą stronę oudu 

low anej g low k i kapelusiku, .(hi —  wym achuje 

tiwyimmiy-m w ręku beretem . Dolatują m nie ury
wane słowa rozm ow y.

śrtiy pom yślę, że ty lam z nim razem  
jak o  żona... Ja n ie  wyjrzym atn..

W ar ja I jesteś... Jakże inaczej m oże być.. 
Urzecież om m oj niąiż... Ma |irawu... Muszę

—  A  ja'/... Trzeba urządzić inaczej... Przecie/ 
ja ihtagam... Kzttł go... l y-ś celetn inego życiu, 
jedyna...

—  Dość ligo ... Pow iedzia łam  ei raz: nie w ie 
rzę w tw oje zaklęcia... Xo niem ożliwa... Tam

ja wiem  już, o:* mnie czeka, z tobą ua nie 
pewne jutro...

Nujiukoehaiiszu... wysłucJiaj .. błagam

Dalej nie słyszę, oddalają się. Ona, ogląda 

jąc się Imroźnie, zatrzym u je się i przyciska sw e 

usta do ust inąż/e*\ ,nrv. Po chw ili nikną na za
kręcił' uLicy.

Prze/ ritw ilę  ulica pu.sln. Polem  .slysy-C zbłi 

/anic się jak iegoś przechodnia. Idzie l.toś otuwiej 

n.\ m krokiem . Yi tejże chw ili wyłania się zza 

i 1'-i11 jakaś kobieca poslai Słyszę kobiece pv 

lanie: ,,1‘ ojdziumy ?" D a le j rozm ow a szeptem 

Ziiu-w słynszę słowa - kiiltic-cc: /godzim y sic ..

n iedrogo P os ili. I.oc/ na skręcie ulicy1 roz 
slulli się.

2  ciemności, wył ima się jakiś mężczyzna.

—  N<1|. dlaczego nie poszedł? —  zapytu je

—  A l !  ,v i i  z nim gadu-ć! N iema pien iędzy, s,w i 

nia —  ud,pow .ulu sulenerenoswi zujiyiana
(iiną w: cieniach ulicy.

Słyszę zgrzyl zam ykanych pod m ym bulko 

nem drzv  i haru. W ychodzą  ostatni spóźnieni 

goście. M ów ią bez zniżania głosu, ołw-aueie ja 1 
zwyrkli pijani.

— ...K iedy mów ię toliic, W im  en l, !... co robić? 

ftt ty, hraJku. mnie pow iedz: co rob ić?! K iedy 

ona, m ów ię lobie, łachudra, po nocach z kimsci 

sic włóczy... A le jak  złaipia padła, tyk i mnie 

i je j. i temu —  wszystkim  śmierć, jak  Boga ko 
cham... Ona m ów i: „p ijesz, w  szynku, w s/vn 

ku . A  co ja mam robić lv  innie WTinrentv, 
powiedź?...

/a,pytany głosem , przeryw anym  czkawką, po 
cieszą jprzy jac.ictla:

—  Ty, Antoni lak bardzo tego., do serca nie 

liiorz... A  poszukaj sobie insza baba . i koniec
—  Kiedy ż... rozumiesz W micenty, rodzona 

żona. przysięgała przed ołtarzem...

—  A ja lobie, m ów ią, Antoni...
O ddalają się.

żza  rogu ukazuje się poprzednia postać ko
bieca

—  Pójdziem y?... liii z k o Zabaw im y się::. 

U mnie je.si przy jació łka

Giną w  ciemnościach ulicy...

Po dwutygodn iow ych  chłodach i deszczach 
dziiś znów ciepła rozm arzająca noc. Siedzę na 

swym  balkonie, palę papierosa i przysłuchuję się 
•nocnym szeptom  ulicy

Żyoie jest pięknie —  i smutne.

X  m oże takiein się w yda je  ty lko  z mego 

balkonu? F.

CALA POLSKA 
Ś P I E W A

CODZIENNA AUDYCJA RJYDIOWA 
W I I I O I I I  I I T I 1 M
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Jak organizuje się w terenie
akcję zbiórkową

na rzecz Funduszu Uczczenia Pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego
PrzewocLn mżący sekcji finansow ej 

Naczelnego K om itetu  Uczczenia Pam ir 

ci Marszalka Józefa Piłsudskiego, gen. 

Rom an Górecki udzie lił następujących 

w yjaśn ień  w  spraw ie zb iórk i p ien iężnej 

d la  rea lizac ji celów  Kom itetu:

\Yeti;ii jeszcze jesteśmy w is z ą c y , jak 
Po lska długa i szeroka pod wrażeniem 
.zgonu Odnowicie la Państwa i potęgi na
rodow e j — i Marszałka Józefa P i ł 
sudskiego.

Zjednoczeni w bólu i g łębok ie j ża ło
bie odczuliśmy równocześnie przemożna 
potrzebę oddania należnego bo łdu  W ie l 
kiemu Zmarłemu, uwieńczenia czemś 
n ieprzem ija jącem  pamięci, n ieśmiertel
nych zaisług i wielkości odeszłego w  za
światy W odza  Narodu

By te nasze zamierzenia uchronić 
przed rozproszeniem, hy Skoordynować 
•wszelkie poczynania, mające za cel trwa 
łe i widoczne uczczenie ipamięci K om en 
danta pow o ła ł  Pan Prezydent Rzplitej 
pod K w o jem osobistem przewodm.ct- 
w em  Nacze lny Komitet Uczczenia P a 
m ięci Marszałka Józefa Piłsudskiego.

kom unikaty  prasowe, K tó re  obwieści
ły  ukonstytuowanie się Naczelnego K o 
mitetu, p ow tó rzy ły  wygłoszone przy  tej 
okazji, w diiiu (i czerwca b. r przem ó
wienie Pana Prezydenta oraz referat ge
nerała Wieniawy-Długoszowiskiego, w  
których  zastało sprecyzowane zadanie 
i  w v tyczony  kierunek prac Naczelnego 
lr  nnitetu, a tem samem zostało usunię
te niebezpieczeństwo, wyn ikające z mno 
gości p ro jek tów  i ich rozstrzelenia, —  
mnogości, pochodzącej z najszlachetniej 
szych pobudek, mogącej jednak uniemo
żliw ić realizację najw łaściwszych i god
nych W ie lk iego  Marszałka zamierzeń.

Autorytet G łow y Państwa oraz współ
udział najwyższych  Jego dostojników 
da ją  rękojmię należytego poprowadzenia  
prac Naczelnego Komitetu i wyboru oraz 
urzeczywistnienia najlepszych in ic ja
tyw' K u m y  naszego hołdu.

Setki organizacyj społecznych, zaw o 
dowych  i kulturalnych z całej Rzeczy
pospolite j zgłotsiły i wciąż zgłaszają sw ó j 
akces do  prac Naczelnego Komitetu, o 
f iarowutąc swtą pomoc i iśUtwiając do je 
go dyspozycji iswych cztomlków i swe 
środki organizacyjne.

Ten  żyw io łow y  odruch społeczeństwa 
sprzągł Się z p rzygotowaniam i o rg a n  
żacy j  11 cm i do  akcji zb iórkowej i został 
ca łkow ic ie  uwzg lędn iony przy  opraco
waniu norm  i zasad technicznego w y k o 
nania programu przeprowadzenia  zb ió r 
k i na Fundusz Uczczenia Marszałka P ił  
sudskiego.

U jęcie w ram y organizacyjne współ
udziału społeczeństwa, reprezentowani 
go przez swe organiy.acj'e i stowarzysze
nia. pragnę, jako przt wodniczący Sekcji 
Finansowej Naczelnego Komitetu, przed

stawii w dzksiejszem .s wen i przem ó
wieniu.

Realizacja zamierzeń Naczelnego Ko 
mitetu w terenie została oparta wyłącz 
nie na współpracy społeczeństwa.

NV\razem organizacyjnym jest u two
rzenie w miastach w oje wód z kich Rad 
Obywatelskich, w składzie około 10 o- 
sób powołanych ze wszystkich warstw 
społecznych. Rady Oby watelskie łącznie 
z W o jew ódzk im i Delegatami \\ ydziatn 
YYĄKonawczego Naczelnego Komitetu, 
w  osobach p p  W o jew odo  w, będą spra
w ow a ły  opiekę i nadzór mad całością 
akcji propagandowej i zb iórkowej na te 
renie danego w oje wódzi w a oraz będą 
czuwały, aby żaden wyraz dobre j woli 
i in ic ja tywy Stowarzyszeń tut) poszcze\ 
gólnych obywateli nie został w  tej akcji 
|iominięty.

Rady Obywatelskie tworzą swe lokal 
ne organy w ykonawcze w postaci Komi- 
• etow Y^ojcwodzkich oraz Kom itetów  
Pow nitowych, złożonych również z 
przedstawicielli sipołeczeństwra .

Zorganizowane w ten sposób Kom ite
ty W ojew ódzk ie , będą pracowały z 
jednej stromi —  w ścisłym kontakcie 
z Sekcją F inansową Naczelnego K o m i
tetu, od której o trzym ają  niezbędne 
wskazówki 'w szczegółowo opracowa
nych instrukcjach oraz wszelkie mater-

P jin iiu o  n iesp rzy ja jące j pogody uroczystości 
»k ii-go w  A p a le  w ypadły im ponu jąco. O koło  SO 
publiczności p rzem aszerow a ło  przed  Panem  
polsoy z całego k ra ju  i delegac je  orgam  /.ac-yj

laty i pomoce, potrzebne dla w ykon a 
nia nakreślonego programu prac. z dru
giej zas d ron y  -—  będą kierowały pra
cami K om ite tów  Po wiato węch.

\\ry konanie program u prac przez 
każde Komitet W o jew ód zk i i komitety 
Powiatowe, sprowadza sit zasadniczo do 
przeprowadzenia zbiórki na Fundusz 
Uczczenia Pamięci Marszalka przez:

1) /użytkowanie o fiarnej pracy p o 
stawionych do dyspozycji Naczelnego 
Komitetu lub Komitetów  regjomalnych 
—  członków  organizacyj społecznych, 
którymi jako mężom zaufania tych orga
nizacyj (ljędzie powierzona zbiórka indy
widualna na listy składek;

2) przez wykorzystanie bądź dla p ro 
pagandy bądź dla udał wiania zbiórki, 
środków organizacyjnych tych .stowa
rzyszeń i instytuc\ j. które zgłosiły swó j 
akctis do prac Naczelnego Komitetu.

W idz im y zatem, iż ujęta w sposób 
om ów iony współpraca społeczeństwa 
uzyskuje możność żywego  udziału w re
alizacji zadań Naczelnego Komitetu —  
zarówno w jego wyższych jak i niższyrch 
komórkach orgunizacy jnycli.

Składanie o fia r  będzie m ogło  nastę
pować —  bądź w form ie jednorazowych, 
dobrowolnych  składek względnie św iad
czeń, bądź przez deklarowanie przez o r 
ganizacje i poszczególne osoby kwot

otw arcia jub ileuszow ego zlotu  harcerstwa pot 
ty.s. m łodzieży w itanej ow.acyjn.ie przez tłumy 

P rezyden tem  na stadjonie, .spalf,kun. H arcerze 
harcerzy  polsk ich  z zagran icy, delegacje  zn- 

etrrerpejskich oraz A m eryk i i  delegacje 
z Zagra-nrcy. Na .zd jęc iu ; P. Prt zv- 

rządu i korpusu dyp lom atycznego 
fragm enty d efilady

specjalnych ratami w ipewmyrm okresie 
czasu

Zbiórka odbywać się będzie zapo- 
mocą:

list-składek -dla o f iar  jednorazowych  
lub form ularzy dlla dekiaracyj zb ioro
wych i indy widualnych, dających m o 
żność rozłażenia składetk na spłaty' m ie 
sięczne, dwumiesięczne, a nawet k w ar
talne.

W zo ry  1-szej strony Ib  ty składek oraz 
1-szej strony formularzy- deklaracy,1 
zbiorowych, których wielotysięczny' na
kład w szacie ozdobnej zastał w ykonany 
przez Polską \\Tytwórn ię Pap ierów  W a r 
tościowych, będą umieszczone wr p is
mach ^stołecznych i prow incjona lnych  
z chwilą rozpoczęcia  akcji zb iórkowej.

Przechodząc do treści wskazówek, 
czy  też instrukcyj, opracowanych  przez 
Sekcję Finansową N. K., a normujących 
prace organów  wykonawczych, p-mikre- 
ślam zasadnicze, obow iązujące zasady:

1) .niedopuszczanie do jakiegokolwriek 
przymusu przy dek larowaniu składek 
lub składaniu oiiar,

2; p rzy jm ow an ie  najdrobniejszych 
nawet ofiar,

3) m ożność uiszczania składek w spła 
tach ratalnych,

4} dokonywanie  wszelkich wpłat ze 
składek lub o fiar  w yłączn ie  na jyd no 
konto Naczelnego Komitetu w P  K O. 
Nr. 1313, które zostało ze względu na ceł 
zwoln ione od wszelkich opłat m anipu
lacyjnych.

Unormowana 'przestrzegan iem  tych 
zasad akcja zbiótrtKowa' będzie miała 
jednolity przebieg i obowiązuje również 
te miasta wojewódzkie, jak \Y arszawa, 
Kraków i Wilnoi, którymi Naczelny K o 
mitet zezwolił, obok zinorki ogólnej, na 
prowadzen ie zbiorki odrębnej, uwzgłęd 
niająccj tr/y„ 'uznane przez  Naczelny Ko  
mitel cole regjonalne, m ianowicie  dla 
\\Turszawy' —  wzniesienie pomnika, dla 
Krakowa —  usypanie kopca na Sow in- 
cu i dla W ilna  —  budowę grobowca.

Kończąc m e  przemówienie stw ier
dzam z uczuciem wielk iego zadowolenia, 
iż już obecnie, więc przed rozpoczęciem 
akcji zbiórkowej, nap ływają w w ielk iej 
M ości samorzutne składki i o fiary co 
pozwala mieć pewność, iż wola Narodu 
istotnie stworzy potężny wyraz uczcze
nia pamięci Józefa Piłsudskiego, P ie r 
wszego Marszałka Polski

Przyp. redakcji.

W\ jaśnienie powyższe nale/i rozu
mieć w tein sposób, że pragnący złożyć 
o fia ry  na jeden z wym ieiponych  w  a r
tykule celów w inny przesyłać pieniądze 
na koutoi P. K. -0. Ńr. 1313.

Natomiast ofiary' na pomnik Marszał
ka Piłsudskiego! w YYMlnie, należy nadal 
wpłacać na konto P K O .  Nr. 146,111.

gnunczuych  skautów  ze wszystk ich  niem al k ru jow  
m todzieży polsk iej, p rzyb y łe j 11;) Z lo l Młoćlz eży P o lsk ie j 
d< nt R. p j w tow arzystw ie  m ałżonki w  boczen iu  członków  

p rzy jm u je  de filadę  m łodzieży na S tadjon ie w Spnle,

Wielkie święto harcerstwa polskiego
«
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* i e s e i  i o b r a z k i  z k ' a | u
Głębokie

—  N A  ZJA ZD  D O  S P A Ł Y . 10 b m. w y je 
cha ły  z G łębokiego rta jub ileu szow y Z jazd  H ar
cerstw a Polsk iego  do Spały 2  d rużyny harcer
sk ie  z ork iestrą  i sztandaram i Drużyna m ;sk ,i 
—  18 harcerzy, żeńska —  16 harcerek \a  d w or
cu żegnała drużynę liczn ie zgrom adzona pub
liczność. W  przeddzień  od jecha ła  z G łębokiego, 
Ś ląska drużyna liarcerska, k tóra b ra ła  udzia ł 
w ra jd z ie  ka jakow ym  G łębokie —  Dzisna —  
D ru ja  —  Brasław . oraz w kon cen trac ji h an  e- 
rz y  z po w. dziśnieńskiego w Berezweczu.

—  K L IM K A  P O Ż A R Ó W  W ostatnich dniach 
b. m. na teren/e piow. dziśn ieńsk iego  zanotow ano 
n iebyw ałą  ilość pożarów  , I  tak. dn. 6 b. m. w 
k o lon ji Borsuki gm iny dok szyck ic j na szkodę 
Mookulntka W ładysław a  spa liła  się stodoła. Dn. 
4 b  m. ok o ło  wsi S w iła  gm  pieskiej z nieustalo- 
o y eb  p rzyczyn  pcw sta l p ożar w lesie na leżącym  
d o  M ieso jeda  W ito ld a ; p oża r  in ia ł charakter 
p rzyz iem ny i  zn iszczy ł las na przestrzeń/ okołu  
3 ha. T ego ż  uniia w  kol. Zab łoc ie  gm. jaznień- 
sk ie j spa liła  s ię  kuźnia na szkodę S oczyw k i 
Jana
— W Y C IE C Z K A  R O L N IK Ó W  Z B E R E ZW E C ZA .

11 b. m. odbyta się w ycieczka K ółek  K ola iczych  
po a dziśnipńskiega do stacji D ośw iadczalnej 
w  Bi-rezweczu. P rzyb y ło  ze wszystk ich  m ie jsco 
wości pow iatu  70 uczestn ików , k tó rzy  pod Kie
row n ictw em  dyrektora  Stacji p. inż. N icz ia row i 

, c z a  zw ied z ili pola i u rządzen ia stacyjne.
S zczegó ln e za in teresow anie w zbu dz iły  coś  

'•w ia/lczenia z przedp lonam i pszen icy i lnu. Cha
rakterystyczn e jest, że w roku bież. pszenica 
w ysiana po kon iczyn ie  w ypad ła  n a jgo rze j, na
tom iast pszen ica po ln ie  p rzedstaw ia się dosko
nale Duże zaciekaw ien ie  w yw o ła ły  pod jęte 
p rze z  Stację p róby upraw y m iędzyp lon ów  i po- 
p lonów . Jako m iędzyp lon y w  roku b ież . zosta ły 
zastosow ane m archew  w siew ana do lnu* ■ raz 
łubin w ysiew any rów nocześn ie z owsem . Jako 
pop lony po  ży c ie  od  szeregu lat ju ż stosowane 
są z pow odzen iem  na Stacji w ysiesty m ieszanin  
pastewnej, łubinu i  lnu. I.en  w ysiew an y  jako  
pap lon  n ie  w yda je  w p raw dzie  nasion, da je  na
tom iast w łókn o  p ierw szorzędn ej jakośc i.

Jaka rzecz zu jiełn ie now ą z zaciekaw ień  em 
oglądano m oczyd ła  do lnu napełnione w odą 
b ieżącą. In teresu jącą tę w ycieczkę  zabarw  ono 
o żyw ion ą  dyskusją i w spólną fo tog ra fją .

Nowa Wilejka
—  Z O C H O TN IC ZE J  S T R A Ż Y  PO ŻA R N E J .

G araż w iększą dumą napaw a m iejscow e spo łe 
czeństw o ro zw ó j s tra ży  jrożanrej.

Zaw dzięcza jąc  pracy prezesa straży p. Paw ła 
A fa s jew a  zaku p iono -samochód i obecn ie przy 
pom ocy finan sow ej P Z U W  i zakładów  p rzem y
s łow ych  ,.M ozer" wykańcza się karoserję  stra
żacką i buduje 2 sztuczne zb io rn ik i wodne, po 
tO.OK) litrów  wady.

W iad om ość  o  ob jęc iu  stanowiska naczeb iika 
draży przez K. Prubę, o fice ra  reze rw y , d a je  re 

k o jm ię  należytego  w ykorzystan ia  au topogotow ia  
i p rzygotow an ia  korpusu straży da obrony m ie 
n ia  m ieszkańców

Z w ie lką  pom ocą ro zw o jow i tak jio żyteczn ej 
p laców ki p rzychodzą  d-ca garn izonu i burm istrz 
m iasta.

W arto zaznaczyć rów n ież, że straż, p rzygo- 
lo w a je  się do obchodu 25 lecia swego istolienia.

Jo*

Święctany
— STYPF .N D .IU M  IM  M ARSZ P IŁ S U D S K IE G O

Rada Pedagogiczna gim nazjum  państw ow e
go im. Joze fa  P iłsudsk iego w Św ięcianach na 
n adzw ycza jneu i zebran iu  w  dniu 15 m a ja  rb. 
w ychodząc z za łożen ia, że na jtrw a lszym  obok 
innych hołdem  pam ięci W ych o w a w cy  Narodu  i 
Opiekuna Nauki w Polsce, będzie um ożliw i.m ie  
zdobyw an ia  w ykształcen ia jednostkom  zdolnym , 
a n iezam ożnym — wysunęła wniosek ufundowa 
nia stypend jum  ini. M arszałka P iłsudsk iego dla 
n iezam ożnego  ucznia lub uczen icy z pow . świę- 
e iańsk iego (z p ierw szeństw em  d la  m ieszkańca 
Zu łowa), kształcącego się w  gim nazjum  ipań- 
stwow-em Jego Im ien ia w  Św ięcianach —  w y n o 
szące 400 zł. roczn ie  (czterdzieści złotych  m ie 
sięczn ie z w y ją tk iem  lipca i s ierpn ia ).,

bundusz ten pow stan ie z p rocen tów  od kap i

tału społecznego instytucyj, o rgan izacy j i jed  
nos-łek z jw w iatu .

D la i/.ajłoczątkowania tej ak c ji Rada Pedago 
giczna składa na ten cel 300 zł. (trzysta  z ł.)

Lenaciszki
—  SEZO N  L E T N IS K O W Y  R O ZPO G ZĘ TY-

W  k o lon ji akadem ick ie j L egac iszk i, na leżącej 

do T  w a  P rzy ja c ió ł .M łodzieży A kadem ick ie j a 

za rządzanej przez Bratn ią P om oc  M łodzieży  

Akadem ick ie j *UŚI$ rozpoczą ł się ju ż  w  całej 

pch li sezon letn iskow y

Baw i tam w chw ili obecnej około  70 studen

tów  i studentek. Do dysp ozyc ji pensjonarjuszów  

jest w  roku b ieżącym : k ort ten isow y, kajak

Prace ekspedycji archeologicznej
Cmentarzysko wrzesnohistoryczne w gm mejszagolskiej

Ekspedycja archeologiczna Muzeum 
\rcheotIogiczinpgo U. S. B., która przed 
dwoma tygodniam i wyruszyła na teren 
w o jew ództw a  wileńskiego, rozpoczęta 
tuż badania w  pow iecie wileńsko-troc- 
kim. M iędzy  innemi ekspedycja p rzepro 
wadziła próbne kopanie na nowoodkry- 
tam cmentarzysku kurhanowem koto 
w-si Plikiszki, w gm inie mejszagolskiej.

W  rozkopanym kurhanie natrafiono 
no dobrze zachowany szkielet konia i  do 
datkami w postaci żelaznego sierpa i w ę 

dzidła, Na podstawie tych znalezisk 
m ożna przypuszczać, że cmentarzysko 
to należy do ludności letto-litewskie j z 
okresu wczesnohistorycznego (w iek IX  
—  XI).

Cmentarzysko zachowało  się w  d o 
brym  stanie i składa sic z kilkunastu kur 
banów. Ekspedycja zabezpieczyła je 
przed ew-entualnem zniszczeniem, w y 
s ławiając słup z odpowiednim  napisem 
i powiadam iając władze gm inne o w ar
tości h istorycznej zabytka.

na W ilji s iatkówka i tp. P ięk n i* położo-ne w śród  

łaisów i na w ysok im  brzegu W il j i  L egac iszk i 

są w y ją tk ow ą  m iejscow ością , posiadającą w sze j 

k ie w arunk i d la spędzenia tam lata K oszty po 

bytu  w raz z p ięc iak ro tn em  odżyw ian iem  w y 
lionzą 3 zł. dziennie.

Smorgonie
—  O B C H O I) Ś W IĘ T A  M O RZA . Z p rzyczyn  

n iezależnych  od Kom itetu Święta M orza odb y ł 
s ię  obchód w  Sniorgoniach  dop .ero  -w <hdu 7 
lifica.

T*o uroczystem  nabożeństw ie w e  w szystk ich  
św iątyniach, w z ię ło  społeczeństw o m ie jscow e  u- 
d zia l w- akadem ji, k tóra  odbyła się na ptacu 
sportow ym .

W  poch odzie  zw racała na s ieb ie  jłowszechm , 
uw agę grupa dzieci w stro jach  m arynarsK ich 
z chorągiew kam i L. M. i K

Po oołudn iu  odbyła się na placu sportow ym  
zabaw a ogrod ow a , która 'przeciągnęła się da 
poźnego  w ieczora. 'Najw iiększem  pow odzen iem  
c ieszy ła  się toterja  lun lowa. ,

Czysty dochód w k w ocie  185 zł. p rzeka za ł 
K om itet na budow ę łodzi podw odnej im ienia 
,,M arszałka Józe fa  Iiłsu d sk tego ", Kosta,

Brasław
—  ŚM IERG  S T U D E N T A  W JE Z IO R ZE . 12 

b. m. w  je z io rze  D ryw ia ty  (pow- braskn  A  
podczas k ąp ie li utonął Stanisław K rzeczo - skŁ 
s ludonf Uniw ersytetu  Jaaiellońskiego, u m  w 
K rakow ie . Z w łok  dotychczas n ic  odna leziono.

—  SAM O B Ó JSTW O  12 b. m. w je *  o r z e  
O łksno. na teren ie gm iny rym szańsk ie j w  c e ł*  
sam obójczym  u top ił s ię  Zenon T a jeek i, lat 22. 
ni e kol. Eerm a, gm. r j  mszanss i  j.

TRADYCYJNIE...
Na Jedne] uczcie weselnej 2 truoy, na drugiej 1

Troki

W  nocy z  dn ia  12 na 13 b m. w e  wsi D w o 
rzec gm. w o jstnm skie j, p ow  w ile jsk iego  w  cza
s ie  ucz/y w eselnej pow sta ła  sprzeczka o w yb ó r 
m uzykanta. Do aw antu ru jących  s ię  ch łopców , 
k tórzy zaczęli -rzucać kam ien iam i i p ow yb ija li 
szyby, s trze lił P aw e ł Zaw adzk i z nagana, za 
b ija ją c  J ó ze fa  Gajłe. la t 18, m-ea wsi B łotn iki, 
gm. W iszniewskiej.

Brat zab itego C ichoń. lat 2t, m szcząc się 
kołk iem  uderzy ł Zaw adzk iego  tak m ocno, że ten

skonał. G ajłę  i  (Ifc lm nia zatrzym ano.

Dn. 14 b. m. w  nocy na weselu w e  wsi C zer
kasy gm iny para fju n ow sk ic j w yn ik ła  bójka, w 
czasie k tó re j zmsfat śm ierteln ie ugodzony nożein  
m ieszkaniec wsi W oronów ka . gm . n ożyck ie j 
K m iea Teodor. C iężko ranny Km rca wkrótce 
zm arł. Zabó jstw a d ok on a li M ark iew icz Jan ze 
wsi Czerku.ny i A dam ow icz ze w s i ł  an ilin o

— OBÓZ AK  VD E M IC K IE G O  Z W . M O R SK IE G O
Dnia 11 b m w T r ikach został o tw arty  dorosz- 
n y  ob ó z  Akadem ick iego Zw iązku  M orsk iego. Na 
obóz p rzybyto  jionad. 30 akadem ików  z  P ozn a 
nia, EfWowa, K rakowa, W arsza w y  i  Lublina 
Obóz zosta ł zo rgan izow an y p r ’ ez W iłe iu K i O k
r ę g  Akadem ick iego  Zw iązku  M orsk iego  i m a 
na celu  w yszko len ie  żeglarskie. Czas trwania 
obozu w ynosi 4 tygodn ie

POŻARY
f lo d y n e

g& cy (tutki)
W Y R A B IA N E  z W ŁÓ KN A M I

TYTONIOWEMI

r W J  | T « N I « W I I
duoLpr ur pjjJbłnlu, jjto&riy smccP, tyi&nujuL

W Y T W Ó R N IA  ^ IP O l ITA )ĆAMlKlSk.lESOiS-Ki*wAfisZAWA«Li;5ZN0l0

D nia 13 b. m w  Św ięcianach spalił s ir  dna. 
mieszkalny', n a leżący d o  Jeruch im a S tro je ło w a  
l>d palącego s ię  budynku za ją ł bie oom  sas ied a l 
m urow any Chany B ern ianow ej. W  kjunó-ptfjr 
spłonął ty lko  liauli. Poszkodow an i ob lic za ją  s łn  
ty na ogó ln ą  sumę 6.000 zł.

* * *
V iHH-y z 15 na 16 b. lr  . o k o ło  godz 22 

w zabudowaniach A n ton iego  M olk i, m-ea w w  
, S zykow ieze , gm in y m iadziol.skiej, pow. postaw - 
1 k iege w ib u r iił  jw ża r  Ogień p rzerzu cił s ię n a 
stępnie na sąsiedn ie zabudow ania. Ogółem  spa
li ło  s ię  25 dom ów  m ieszkalnych  i 25 ch lew ów , 
śrraty  w ynoszą 20.000 zł. W  czasie ak c ji ra tan 
in  w e j została poparzoną Juliana Kuzdc lat 42. 
P rzyczyn y  powstania ' pożaru n ie ustal oni.

Jan Kuszel I Eugeniusz Bałucki 91

P R Z E G R A N A
Powieść współczesna

Barczyński?! —  wykrz\ k-n<-1 i obaj panow ie z 

n iedowierzaniem.

—  Tak. Robi! wiraiżenie n ieprzytomnego. Zresztą 

sytuacja była w ogóle bardzo d/iwna.
—  V Dromer? —- zapytali obaj jednogłośnie.

—  Ten był wspaniały! Spokojny, niewzruszony, 

jakby się zna jdował w salonie. K iedy odebrałem 
broń i powiedziałem, iże wszyscy są aresztowani ł 'e r 
ki ns podszedł do Gordona i powiedział: ,,Przegrałem 

zn ow n L
—  Zwolnił pan Ang lików? -  przerwał Rilewicz 

Tak  jest. Natychmiast ipo te le fon ie pana rad

cy —  odpowiedział L ipow iecki. —  Podobno Gordon 

ołrzytniał depeszę z Londynu?

—  Pogodzil i  się z nim —  «%nieoiiKUgł się BMe- 
wicz. —  Zresztą mam poufne informacje, że w całej 

te j  historji łnteligence Sercice działał nawet wbrew 

rządowi brytyjskiemu Prowadzil i  politykę na własna, 

rękę.
-—- Dlaczego ich nie aresztujemy?
—  Właściw ie powinniśmy Nie mam y jednak t 

dnyeh podstaw Ani panna Wyszowtecka, ani B i r 
czyński. ani Gordon nie wnoszą zadniego oskarżenia. 

To co  w iemy, w iem y wyłącznie dla użytku M. S Z.

Zaległo milczenie.
—  Nadzwyczajna hi.stor.ja! —  zawoła ł Nabił

wyjm ując monokl. —  Ale niech pan powie, kochany 

majorze, jak pan doozedł do lego, że Barczyński nie 

jost Gordonem.
—  Oii samego początku zacząłem powątpiewać, 

bo (ak się me za-chowuje cz łow iek  z I. S. Tngo rodzaju 
służba wyciska na każdym  pewne charakterystyczne 

piętno. Przy  pmrwLSZt j okazji na własną rękę prze

prowadziłem dochodzenia i ustaliłem, żc telegram z 

Pairyża o śmierci Ra rczy lisk i ego był s fingowany: p rze 

kupiono do/orczynię domu która dała naszej amba
sadzie informacje, że Barczyński umarł. Było to zre

sztą sprytnie pomyślane. P rzy  lej sposobności zebra

łem o nim bardzo szczegółowe informacje, Gęgające 
kilkunastu lat wstecz i wszystkie co do joty zgadza
ły' dę z tein, co o sobie opowiadał.

—  Tak —  chrząknął Nab i1 —  i wleds zaczął pan 

jiodejr/ewać Dromera?
—  Nie tak odraz-u. panie radco —  uśmiechnął się 

I upowiecki.
-— Te-dnak nie rozumiem dllaCzego Dromera? 

Dlaczego nie mnie. albo kolegę? —  zapytał Nabił, 

wskazując na Bilrwicza. klóiry z wielkiem zaintere
sowaniem p iw s łu ć l i iw a ł  się w yw odom  agenta.

—  Doszedłem do tego, panie radco, a droga łn 

ła i dłiria i dość ciężka. W o k ó ł  Barczyński ego dziah 
się d/iwną i n iezrozumiałe rzeczy, w ięc oczywiście 
musiałem szukać wyjaśnienia w pobliżu Zebrałem sze

reg drobnostek które w innych warunkach nie ode
grałyby żadnej roli. Zwróciłem  uwagę na Dromera, 

jak zresztą na wielu innych. M iał tn interesy ma jał- 
kowe. zbadałem je. Okazało się. że by ł  pełnomocni

kiem dóbr Ruksza w W ileńszczyźnie, pr/ytem w y  ja

śniło się, że prawnie właściciel nazywa się Gotfow i i  
od szeregu łat n iewiadomo, gdzie przebywa. Już m ó 

w iłem panu radcy Bitew iczowi, swrego czasu, że Got- 

low t i Gordon, lo  jedna rodzina. Pozostawało  nti za

tem do wyjaśnienia ich stosunek do  Dromera.
—  N o  i..

—  Ła tw o  doszedłem do łego, że nazw isko Dro- 

mer, to now e wcielenie Gordona Porów nan ie  pasz
portu i metryk dało m i praw ie pewność. W iedz ia łem  

o te»n jeszcze przed jego wyjazdem  do Afganistanu. 
Postanowiliśmy jednak z panem radcą Bilewiezem. że 

mamy7 p ilnować ty lko  Barczyńskiego, a wyjazd  Dro
mera nic nas nie obchodzi.

—  Doskonałe, naipraw'dę doskonałe —  w ykrzyk 
nął Nabił. —  Nie mogę się jednak w tern wszystkiem 

dobrze połapać. Dusi mi pan kiedyś całą historję 
szczegółowo opowiedzieć.

* * *

Od pewnego  czasu pan SkalkowTski nic m ógł so

bie dać rady'. Napozor by ł w laje.mniczony w e wszyst

kie szczegół} ' całej lej dziwnej historji, wv k tóre j hoteJ 

Rzymski odegrał tak wybitną rolę i nagle zaczęły się 
dziać rzeczy, które jakoś nic w iązały się z poprzpd- 

niemi wypadkami.
Barczyński dalej mieszkał pod numerem piątym. 

Perkins wrócił tego samego dnia. w  którym  w y je 

chał, a D rom ei zajął swo je  zwykłe  apartamenty Pan 
L ipow ieck i przychodził często i d o  wszystkich uśmie

chał się przyjaźnie. Panna W yszow ieoka  wrócda do  

domu i często z hotelu w yw o ływ ano  je j  numer łele- 

fonu.

(D. c. n.).
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Prace przygota^a juczt. do wyborów Naga tin:erka przed sądem 
paryskim

Y\ związku z rozpisaniem wyborów 
do  Sejmu j Senatu prace p rzygo tow aw 
cze są już w  pełnym toku.

P O D Z IA Ł  W IL N A  N A  OKRĘGI 

I O B W O D Y .

Wrlno. jaik się dow iadu jem y pod z ie 
lone zostanie na dwa okręgi wyborcze. 
1 okręg obejm ować będzie komLsarjaty: 
I, U, VI oraz N. W ile jkc . Tery lor jum  
w yoorcze  I I  okręgu Sianowie będą ko- 
mrsarjaty: I I I ,  IV  i V.

Ilość obwodów  wyborczych, w  k tó
rych odbywać się będzie głosowanie nie 
została jeszcze ściśle ustalona Podług 
op ili j i  c zynn ików  kompetentnych, W ilno  
podzielone zostanie na bliskoi 70 obwo- 
dów . P r zy  sposobności należy dodać, że 
każdy z obwodów’ wyborczych nie może 
l iczyć  w ięcej, niż 30(K) mieszkańców’ .

K O M IaJE  W YB O R U ZE .

Zarówno komiisje olkręgowe, jaK i ko 
m is je  wyborcze, składać się będą z 5 
członków kaiżlda, m ianow ic ie  p rzew od 
niczącego i 4 członków. Przewodn iczące
go kom isji okręgow ej zamianuje gene
ra lny  komisarz 'wyborczy, cz łonków  zaś 
komisji — wydzia ł wojewódzk i.

Przewodniczących komisyj obwodo
w ych  wyznaczy przewodniczący komisji 
■okręgowej. członków zaś zamianują: 
Iw ó c h  starosta i dwóch prezydent 
miasta.

K IO  MA P R A W O  GŁOSOW  ANIA.

Praw o  wyborcze  do Sejmu i Senatu 
w  my.śl ordynacji wyborcze j przysługu-

3 TEATR  P O H U LA N K A : Dziś przed- £ 
3  s taw ien ie  zaw ieszone  Jutro p rem jera  Ł 
r  KOCHANEK TO JA “  t
3 TEA TR  LETNI: Dziś o a. 8.30 w iecz. ►
3 „GW IA7DY NAD W ILNEM " t 
j  Jutro o  g 8.30 Prem iera nowej rewji ►

Teatr -Lutnia*

je tylko stałym mieszkańcom miasta, za 
pisał.vm do rejestru mieszkańców i 1 vm 
osobom iprzy lnU m  do W ilna  najpóźniej 
w przeddzień rozpisania wyborów 1. j. 
do dnia 15 li. m., którzy wylegitymują 
się potwierdzeniem wym eldowania z 
gm iny poprzedniego miejsca zamieszka
nia.

Osoby czasowo przebywa jące w W i l 
nie głosują w miejscu stałego za
mieszkania.

Osoby, które opuściły gminę, lecz nie 
zostały jeszcze skreślone z rejestru 
mieszkańców będą umieszczone yv spi
sie w yborców  gminy v której poprzed 
nio zaniieszJciwały i b y ły  zameldowane.

IL U  W Y B O R C Ó W  1)0 SEJM U LICZYĆ  
B Ę D Z IE  W ILN O  ?

Jafk przypuszczają. W Ino liczyć bę
dzie przeszło 100.000 wyborców do Sej
mu Listy wyborców  podczas ostatnich 
w yborów  do Rady Miejskiej zawierały 
110.000 n a z w is k .  W obec szeregu ogra 
niczeń , jak ie  wprowadza now a o rdy
nacja w’vborcza  liczba obecna w yb or
ców  będzie nieco mfmejszfe ____

DZI:- O STATNI D Z IE Ń  REJESTRACJI 
W YB O R C Ó W  SENATU .

Dzisiaj upływa ostatni termin re je
stracji osób, uprawnionych do głosowa
nia przy  wyborach do  Senatu. Reje
stracja odbywa się w  lokalu Zarządu 
miasta (Dominikańska 2) yv b sali po 
siedzeń Rady Miejskiej. Wszystkie yvięc 
osoby, które z tytułu swego yyy kształce
nia lub zasług mają prayvo wybierania 
wincie jalk najrych le j spełnić swój obo
wiązek obywatelski i zarejestrować się 
yv ciągu dnia dzisiejszego.

Wi spraw ie wył) o rów do Senatu w  
najbliższych dniach mają być rozp la
katowane w  mieście specjalne obw iesz
czenia.

*  ■*

O rgan izacje  zawodow e, (kobiece i zrzeszenia 
U-chnic.znc, powołane, w  m yśl o rdyn acji w ybór 
czej do  Suinin. do w vboru  delegatów  do zgrom a 

■cnia i L ręgow ago  toa ta ty  w ezw a rr  pnzez Sta 
rostwo Grodzk ie do nadesłania spisoyy swych 
członków

O stateczny term in złożen ia sp isów  m ija  w  
dniu dzisiejszym . O rganizacje k tóre  n ie  złożą  
w term inie sp isów  swych  członków , tom samem 
[K izbawią się praw a w yboru  delegatów' do zgro 
m adw nia okręgow ego.

Występy Krakowskiego 
i Ordonówny

W  bliskich odstępach czasu oduyły 
się występy popularnych artystów’ w ar
szawskich: w’ sobotę —  Krukowskiego, 
w poniedziałek —  Ordonówny.

Produkcje  tyoh ulubieńców publicz
ności, bardzo utalentowanych (z zastrze 
żeniem niezbędnej proporc ji co  do  oce
n y  wagi gatunkowej tych genre ‘ńw), sta 
now ić  ponininyfliy —  ściśle imówiąic —  
składową część bardzie j skomplikowane 
go programu rew jowego . No, ale utarło 
się jakoś, że ..p row in c j i "  pokazuje się je 
,.en detaille".

Różnorodność produkcji Ordonówny 
ta je j bogata skala oddziaływania p ier
wszorzędnie opanowane-mi czynniKtrni 
gestu, .mimik.ć, tańca i plais/tyfki recytator 
skiej, nic nuży słuchacza i w idza w cza 
sie całego w teczoru.

Mogłaby’ też artystka z całean powrn- 
dzeniem wypełn ić  ca łkow ity  program 
wieczoru. A le  potrzeba częstych przerw  
koniecznych do zmiany kostjiuanu, no—  
i potrzeba krótk iego  odpoczynku rodzi 
potrzebę  wypełnienia tych luk przez in 
ną osobę współwystępującą.

Musi tu być jednaik wym agane d o 
strojenie się poziom u wykonania tego 
kompana, b iorącego udział w  artystycz
nej produkcji g łównego  artysty. A  nie 
zawsze podobną barm onję  daje się w i
dzieć.

Zarówno Krukowski, jalk i Ordonów 
na nie wykazali dostatecznej dbałości o 
dobór swoich towarzyszów.

T am  śpiewmczka, (Darliszowna), p o 
zbawiona jak ichko lw iek w a lorów  sce
n icznych i w okalnych, n zaś piosenkarz, 
ha rdz o sympatyczny fi lm ow iec, ('Igo 
-Sym). alle bez głosu

Dubliczności, tłumnie uczęszczającej 
na w-icczory swych ulubieńców’, należy’ 
się podniesienie poziomu produkcji i na 
tym  odcink u. A. W .

Murze -  to płuca narodu £ £ £ * *

Inwestyde w powiatach
W yd z ia ły  powiatowre woj. w ileńskie

go prowradzą obecnie intensywne robo
ty’ p rzy  naprawdę dróg, szos mostów 
i t. p. M. in. w  pow iecie  bt usławiśkim 
prowadzoiie  są na szeroką skałę roboty 
meljoracyjne. W  pow niołodeczańskim 
w  okolicy  Kraśnego prowadzona jest 
regulacja rzeki Uszy. Ni robotach tyrch 
znalazło zatrudnianie przeszło 1000 bez
robotnych.

Prace nad podniesieniem 
cen nabiału

K om isja  pop ieran ia  obrotu produktam i ral- 
liiczem i p iiw z it ła  na ostutiiieni posiedzeń.u m ie 
d zy  innem i uchwały w  spraw ie podn iesien ia cen 
m leka uzysk iw anego  p rzez producentów

K om is ja  uznała, że  ce l ten będzie  m ożna 
osiągnąć p rze z  zw iększen ie  pom ocy udzie lonej 
ekeporh  rom  m asła D zięk i osiągn iętej na tej 
d rodze  zw yżce  cen tego artykułu, zaktady p r ze 
m ysłu  p rzetw órczo-m leczu ego  będą m og ły  w y 
p łacać ro ln ikom  dostawcom  m leka o  1 grosz 
w ięce j za  litr  m leka, p rzeznaczonego na produk 
c|ę masła eksportowego.

R ów nocześn ie  kom isja postanow iła zw róc ić  
się d o  Instytutu Badań kon junktur Gospodar 
czvch  i Cen z prośbą o  m o ż liw ie  najszybsze pod 
jęc ie  badań nad kosztam i pośredn ictw a w sp ó ł
dzie ln iach  m leczarskich.

(Pow yższe stanow isko k o n ib j jest rezultatem  
■skarg, k tó re  n ie jednok ro tn ie  b y ły  ze strony r o l
n ików  k ierow an e  do s te r rządow ych , że koszty 
adm in istracyjne i hand low e central spółdzieln i 
m leczarsk ich  są zbyt w ysok ie.

Stan konta P K O .  Nr. 146.111
na pomirk Marszałka Józefa

P!łfud«kieqn w Wilnie
iStan z dn'a poprzedn iego zł. 13617.65.
Personel G im nazjum  km. Ad. M ick iew irza  i 

.1 S łow ack iego  —  133,90; Sędziow ie i P roku ra
torow i*: Sądu Apelacyjnego w  W iln ie  —  214,00: 
P racow n icy  Sądu G rodzk iego -w Holszanach —  
10.55; P racow n icy  Zak ładów  Przem . Strugacza 
■w O szm ianie —  1000,00; Koto K ob iece L O P P  
w  W illuie —  58,50: P ro fesor J. Szym ański w 
W1 linie —  30,00; Ghstowt Dziewanowski, i inni 
za pośrednictwem  „S łow a  ‘ —  228,44.

Stan na dzień 15 lipca r. b. zł. 15293,04

W szkole angielskiej

Prace nad imniejszeniem importu 
zagrań, sn ro w cń i  włókienniczych

Na teren ie m in isterstwa przem ysłu i hatidlu 
oraz za in teresowanych  orga iu zacy j w łók ien n i
czych, pod jęto  ostatnio akcję w kierunku zw ięk  
.szenia m ożliw ośc i zbytu k ra jow ego , w łókna sztu
cznego , (ekstra ".

M in isterstw o przem ysłu i handlu, po zapo 
znaniu się z opiu ją ki a jow ych  w y tw órn i, p ro 
dukujących  .sztuczne w łókno oraz ze s tanow i
skiem przem ysłu  w łók ie iM iiczegj, produku jącego 
tow ary  baw ełn iane z dom ieszką tokstry, p rze 
kaza ło  całokszta łt tych spraw  do ro zp a li ze-nia 
łód zk ie j Izb ie  P rzem ysłow o-H an d low e j.

Z  in ic ja tyw y  Izby łód zk ie j odbyła się w  tych 
dniach kant- rencju z udziałem  przedstaw icieli 
p roducen tów  sztucznego jedw ab iu  oraz p rzem ys
łu przetw órczego , na k tó re j ustalono, że zw ięk 
szeniu  produkcji k ra jow ego  w łókn sztucznego 
s ta je  na przeszkodzie  fak t n iedostatecznego za
in teresowania się konsumentów w yrobam i z 
Irksfry . Zw iększen ie  k ra jow ego  spożycia  lekstry 
wnino stw orzyć  skolei rów n ież i m ożliw ość dal
szego obn iżen ia cen tego  k ra jow ego  produktu.

Płody obciążone rejestrowym  
^ s ta w e m  nie będą zajmowane
Mhu.sters.two ro ln ictw a rozesłało- do izb  skar 

bo wych okóln ik , zaw ie ra ją cy  instrukcję d la  urzę 
dów  skarbow ych , aby zan iechały w’ tym  raku 
za jm ow an ia  przedm iotów , obc iążonych  re jes t
row ym  zastawem  ro ln iczym  na pokryc ie  należno 
ici z tytułu podatku m a jątków ego; gruntow ego 
i p rzem ysłow ego.

Premie P. K. 0. .
15 Lipca 1935 r. odbvło  się w  Centrali PK O . 

w  W arszaw ie  37-me z rzędu losow anie książe
czek na p rem jow ane w k łady oszczędności Serji 
I  szej.

Po  zł. 1000 otrzym a ją  wiłaśeiciele następu
jących książeczek:

3856, ‘‘ 199, 7579, 8139, 12973, 16916; 18063; 
19816, 23194, 23848, 24701, 26338 264u4; 31816; 
32515, 32531. 35916, 36545, 38936, 42879 ; 43092, 
443.38. 46243.

ila pomnik Marszałka
Joze f L iberm an  na pom nik  Marszałka P ił 

sudskiego w  W iln ie  z ło żv ł w  naszej redakcji 
zł. 1 0 .

C a lv  św iat artystyczny i literack i P a ryża  jest 
głęboko za in teresow any procesem  znanej tan
cerk i am erykańsk ie j Joan W arn er, k tóra  w raz  
z w łaścicie lem  lokalu, w k tórym  tańczyła zosta
ła oskarżona o ndemoralność spowodu w ystępów  
tanecznych bez żadnego  kostjumu. T ryb u n a ł 
zażądał 8  dni czasu dla w ydania d ecy z ji o  w 'n ie  
czy n iew inności tancerki. Na zd jęciu  —  łoan  

W arn er p rzed  .sądem w  Paryżu ,

N *

R A D  JO
W I L N O

ŚRODA, dnia 17 lipca 1935 r.
6,30: Aud. poranna. 8.20: P rogr. dzienny 

11,57: Czas. 12 00 H ejnał. 12.03: W iad . m eteor. 
12,05: Dzień, ipoł 12,15: K w in tę ] SI. Bodeńskie 
go. 13,00 C hw ilka d la  kob iet. 13,06: U tw o ry  
K ele lb eya  (p ły ty ). 15,15: „M ała  sk rzyn eczk a ". 
15,25: Życie  art i kultur, m iasta. 15,30: U tw ory  
fortep . I. *Paderewskiego. 16,00: „O b ozy  w yp o  
czyn k ow e  dla 'k o b je f" . ’  16,15 Suity łiryrane 
16,50: Codz. ode. p rozy. 17,00: U tw ory  L iszta  
(p ły ty ). 17,23 R ec ita l śp iew aczy. 17,35: Reci 
tal skrzypcow y. 18.00: W eso ły  skecz pt. ,W aks 
c je  zaczęły  się św ie tn ie". 18 15: „G ała Polska 
śp iew a". i8,30: P rzeg ląd  litewski, 18,40: Chw il 
ka społeczna. 18.45' Chór Juranda (p ły ty ). —
19.05 P rogram  na czw artek . 19,15: Koncer* re 
k łon iow y. 19,.10. Pokó j dziecinny 19 50: „Ś w ia t 
się śm ie je ". 20.00: „Uw iagi hodow lane na la to ’ 
odczyt. 20,10: Muzyka radosna (p łyty ). 20 45: 
Dzień, w iecz, 20,55' „O b razk i z  życia  daw nej i 
współcz. P o ls k i” . 21,00: ,J 'L IS "  opera  S. M< 1 
niuszki. 22,00: „R ok  1919 w p racy Józe fa  Piłsud 
sk iego". 22 10: W ia d  sportow e. 22,20 U tw ory  
E. Kalmana,

C Z W A R T E K  D N IA  18 L IP C A  1935 R O K 1 J ." ’
6.30: Au dycja  porań,na; 8 20 P rogr  dzienny. 

8.25: Giełda ro ln icza ; 11.57- Czas; 12 00 H ejna ł; 
12.03: W iad  m eteor. 12,05: D zienn ik  poł. 12,15: 
Mata O rk. P. R. 13,00: ChwjSka d la  k ob ie t;
13.05 M uzyka z p ły t; 15,15: P ieśn i z gór (p ły ty ); 
15,25: Ż\cie art. i ku lt. m iasta; 15,30 K oncert

‘ w wyk. Zesp. Kam. 16,00: W eso ła  audycja dla 
dz iec i p. t. „K o lo r .ja  u rw isów "; 16,16: K oncert 
kom pozytorski. 16,30: U tw ory  w io lon cze low e
(p ły ty ): 16.50: Codz. ode- p rozy ; 17-00 „D la  na
szych letnisk d u zd row isk " koncert; 18,00 O 
książce L epeck iego  „-Sow lecki Kaukaz ‘ ; 18,10: 

.M inuta p oezji 18.13. „C a ła  Po.ska śp iew a ": 
18 30: L itew sk i odczyt ekonom iczny; 18 40 
( hwiilka społeczna; 18,45: W y ją tk i z op. , Ma 
ro u f"  Rabauda (p ły ty ); 19.05 P rog i ani na p ią 
tek; 19,15: Konc. Tek lam ow y; 19,30: Negra spi 
Tituals (p ły ty ); 19,50: P ira t rad iow y  —  pog. 
aktualna M. H em ara , 20,00: „Jak  spędzić św ię 
lo “  pog. 20.10: „G rand-G ala " YarietĆ  —  p-óra 
F le ischera; 20.45: D zienn ik  w iec z  20.55: Ob 
razk i z  życia  daw nej i współcz. P o lsk i; 2i.00 
Koncert w wyk. O rk. P  R 21.30: S łuchow isko 
„K ry z y s " ;  22.00 W iad . sport. 22,10: M ała Ork.
P  R. pod dyr. Z. G órzyńsk iego.

Kontrola imion koni 
wyścigowych

Jak stw ierdzono, częsta nadaw ane są kon iom  
w yśc igow ym  nazw y zupełnie n ieodpow iedn ie, 

naprz.: nazw iska osób zasłużonych, uczonych 

d zia łaczy  społecznych, postaci h istorycznych  i 

t. p. Jak sic dow iadu jem y, w  te j spraw ie w ydane 
będz-e specja lne zarządzenie, mocą k tórego  naz 
w y  koni pod legać będą kon tro li władz,

C iekaw i jesteśm y, ile  eta tów  nędzie pos.adał 

n ow y urząd kon tro lny?

z najstarszy* h szkól puli iczmych angielskich —  H arrow  podczas jedn e j z 
uroczystości szkolnych w obow iązk ow ym  stro ju  —  s łom kow ych  kap clu sz jch

KOREFETYCYJ, LEKCYJ
w zaki esie od 1- V I I  klasy gimnazjum, 
za w s z y s t k i c h  p r z a d m l o t d w
t »p  ec, » l o » ć :  p n U k i, m a tem a tyk a  i f iz y k a )
u d z l a [ >  były nauczyclal glmnaz|um. 
W ara>k< a k rom ay  P o s tę p y  w  aau ca  i wym l 

k i p o a  ( w .  -a ae ią . Ł a s k a w a  z f t a s z s r ls i
Wilno, uin Krdiawska 11 m. 1Ł



10 „KL.RJ ER“ z dnia 17 lipca 1935 roku

K R O N I K A
Dz!ś. Aleksego i Westy ny 

Jutro: Szymona i Kamilla W.

W schód słońca— godz 3 m. 04 

Zachód słońca— godz. 7 m. 44

Spostrzeżen ia  Zakładu M eteorologii U. S B 
w Wilnie z dnia 16 VII. 1935 r

C iśn ien ie 757
Tem peratura średnia •+- 19 
Tem peratu ra  najw yższa +  23 
Tem peratura najn iższa +  12 
Opad —
W ia tr  zachodni 
Tend  lekk i wzrost 
U w agi, chmurno.

—  P rzepow iedn ia  pogody według P. 1. M-: 
Chm urno. M iejscam i p rze lo tn y deszcz. W: dzie l 
o icaoh  ipotudniowych skłonność do burz.

Tem peratu ra  bez w iększych  zmi.an. 
Um iarkow ane w ia try  z k ierunków  zachód 

uch..

D Z IŚ  D YŻU R U JĄ  A P T E K I:
1 ) R ostkow skiego  —  k a lw a ry jsk a  31; 2) W y 

sock iego  —  W ie lk a  3; 3) F ru m k ina —  N iem iec
ka 23; 4] Augustow sk iej —  K ijow ska  2 i w szyst
k ie  ap tek i na przedm ieściach.

—  O d redakcjt._VV okres ie  urlopu red. K a z i 

m ie rzą  O ku licza od dnia 17 hm. obow iązk i na 

czelnego redaktora naszego p ism a pełn ić będzie  

dr. W ła d ys ław  M ergel.

—  R U C H  P O P U L A C Y J N I W  W IL N IE .  —

Zarejestrow an e u rodziny : 1. lw an ow iczów -
m  A ldon a ; 2. D uchowna W ies ław a  B ożen n a. 3. 
S ie licka Ludm iła; 4. R utkowski Józe f; 5. Sega 
Io w  L ib a ; 5. U lczycka  M arja -Teresa ; 6 . N ieciec  
k i M ieczysław  —  łan; 7. L izd an  Szum el; 8 B ro  
dow ska Teresa

Zaślubiny: 1. K lem en lynow ska Estera —  G li 
ji.eńsJd Lejba-Ber- 2. Chm ielew ska K aro lin a  —  
Żukowski Adam ; 3 K ędzierska  M iton ina —  Osta 
pko  K azim ierz ; 4. Bućkówna M arjanna —  L i- 
ch od zie jew sk i Franciszek."

Zgon y : X Jakajtis Jakób, 15 lat; 2. Leszczyn  
ska Helena, robotn ica , 56 lat; 3. K ikutis Mar 
janna, 71 lat; 4 N iew iadom ego nazw iska Agnie 
szka (podrzutek  w żłobku) 1 rok ; a. (D iker Mow 
sza, uczeń, t3 lat; 6 . M ieszczańska Ester, .39 lat.

— - P rzyb y li d o  W iln a , d o  hotelu <ieors»es‘a.
E lter Janinas urzędn iczka z W arsza w y ; K ryg ie r 
Jadw iga, nauczycie lka z W arsza w y ; Żenow icz 
Adam , inspektor ze L w o w a ; Rzeipkiew icz A lek  
.sonder, urzędnik z W arszaw y ; D utk iew icz Ja 
uina z R adom ia; kpt. L is ie  w i cz M ieczysław  ze 
L w o w a ; Szyrnk iow ie/ow a Emma z  Gdyni. W kre 
za Oskar, ziem ian in  z G łębokiego.

AM M INISTKAŁYJNA

—  16 b. ni. S ta rostw o G rodzk ie ukarało
2 -dnio-wym bezw zg lędnym  aresztem , za natrętną 
żebrami-n-Ę, 5 żebraków . 4 ■/ nich zosta ło wysied 
lonycli z miasta do m iejsca ich stałego zam iesz
kan ia  na p row incji.

MIEJSK4
—  P IE R W S ZY  >>ZIEŃ STRAJKU  

PROTESTACY TNEGO \ A  R ZEŻA l 
MIEJSKIEJ. W czora j  na rzeźni m ie j
skiej wybuchł protestacyjny strajk rzeź- 
ników, skierowany 'przeciwko w yg ó ro 
wanym  opłatom za uib ij. Przez cały 
dzień wczora jszy ubój nie odbywał się, 
m im o toi braku mięsa w mieście nie za
notowano. Znaleźli ńię sprytni kupcy któ 
rzy mięso sprowadzali z '  W i lejki, 
skutkiem czego  tamtejsza rzeźnia zano
towała rekordową ilość ubojów.

Dzisiaj ma rzeźni w ileńskiej strajk 
będzie kontynuowany. Gdyby strajk ten 
me doprowadził do  pomyślnych  dla 
rzc/ników rezultatów i ce in  za ubój 
nie zostah obniżone, rzeżnicy postano
wili w najbliższym czasie proklam ować 
strajk aż do konkretnego wyniku.

PUASOW  a
—  Dnia 16 li. m. przelafjtw u ł przez W iln o  

W drildze z Helsinek do W a is zm w  prezes mię 
.dzynarod-owej federac ji d zienn ikarzy red. Paul 
Bourcjuni w Inw nrzysiw ie k ilku  innyćJi dzienni 
k a rz ) z a g ia iiic zn y  h. Sam olol .LO "l-u1’ p rzyb y ł 
,do W iln a  i połtoragodzinnem  opóźnieni<'iu —  
Na lotnisku na Poru.bfm.ku p ow ila li gdści kon 
serw ator dr St. Loren tz w  im ien iu  w o jew od y

, w ileń sk iego  oraz przeustaw iciełc  S\nd. Dzwnni 
kurzy AA ileńskich. Goście po kPkoin fm itow em  
pobycie na lotnisku -odlecieli do- W arszaw y, za 
pow iada jąc  w początkach przyszłego  tygodnia 
w izy tę  swą w W iln u  .

Pomyślny rozwńj Towarzystwa 
i Klubu Myśliwskiego

SPRAW Y' SZK O LN E
—  T a k s j w gim nazjach  zaw odow ych  D ow ia  

du jem y 6 ię, żc  \linisttSrstv. o O św iaty ustaliło 
op łaty w now ou tw orzonych  gim nazjach  zaw o 
dowych. Taksa za egzam in  wstępny p rzy  p rzy j 
inowaniu  do klas p ierw szych  określona została 
na 5 zl. —  w p isow e zaś na 10 zł.

S P R A W Y  Ż Y D O W S K I E
—  , MĄŻ, C Z Ł O W IE K , OJCIEC ' W  FO L K S  

T E A T R 11. T rag ik om ed ia  Sz. W u łfa . Trtzy akty 
przeplatane m uzyką i śpiewem M uzyka Sz. Se- 
kundego. Śpiewa Menachem Rubin. T ak że  zespół.

M . Rubin jest u talentowanym  aktorem . W  
repertuarze k tó ry  u mas zadem onstrował, okazał

artystą d m n a ty c ra y m  dob re j M asy. -Szkoda, 
że wa-runeJ żydow sk iego  teatru zm uszają go  do 
kom prom isów  Swietn-y jest też D aniel Szapiro. 
I w  tej jztuoe pokaza ł sw ó j pazur. Z wyeksplo 
atowanego m otyw u -potrafił w ydobyć  now e i 
św ieże tony, wnieść m,a w idow n ię  śm iech i ro z
juszać zimmawą publiczność w ileńską Reszta ze 
społu dostosow yw ała  się d o  duetu Rubin —  Sza
p iro

P odk reś lić  jeszcze  należy m iłe w  swej bez 
pretensjonalności d ekorac je  B. Epsztejma. Stro
nę m uzyczną składnie p row ad ził D. Demerer.

ROŻNE,
— W p ływ y  z kwesty. Sekretarjat G rodzki 

R B W R . st W iln ie , podaje do w iadom ość1, że 
z kw esty u liczne j w  dniu 6  lipca br. w p łyn ęło  
ogó łem  zł 462 77, -które zostały w  następujący 
sposób rozd zie lon e  p rzez Sekcję Społeczną R a 
dy  G rodzk ie j BBW-R 1 ) d la pó łk o lon ii prz\ ul. 
W itebsk ie j p rzyznano zł. 100; 2) dla p ó łk o ion ji 
p rzy  ul. L e g jo n ó w  —  Nr. 87 —  zf. 100; 3) dla 
p ó łk o lon ji na K aro lin ce  —  zł. 106 i 4) dla ko  
lon ji v Knprjaniszkach  zl. 162.77.

—  Podziękow an ie , Sekretarjat G rodzk i B 
B. W . Ił. w W iln ie  składa n ajserdeczn iejsze  po 
•dziękowania Polsk ie j M acierzy S zkolnej w W ił  
■nie i Zrzeszen iu K om itetów  'Rodzicielskich 
Szkół Pow szechnych  za bezinteresowne, wyipoży 
czen ie skarbonek, o raz wszystk im  o fia rodaw com  
kw esfy  u licznej w  dniu 6  lipca br. na rzecz dzie 
c i um ieszczonych na k o lon ji i półkokwijach let 
nich, prow adzonych  p rzez Sekcję Społeczną R a 
dy G rodzk ie j RU\YR. w W iln ie .

—  -SPR O STO W AN IE . W  pon iedzia łkow ym  
„Kuri-erze“  w k ra d ły  -się b łędy w  podpisie pod k li
szą „Z ja zd  Doświadczailmi-ków w  W iln ie 11 na str 

-6 -ej. W in n o  bvć : „N a  p ierw szym  p lan ie sto ją
H E KTO R  W!. S T A N IE W IC Z  l GÓRSKI'",;

—  W  n -rze  192-im „K u r je ra  W ileń sk iego 11 
z dn ia 16 lipca w  artykule „W śród  m urów  Sę
d z iw e j W szech n icy ' 1 (sajpalta II ,  w iersz 33 k o le j 
ny i następne) m a być: ...„z posążkiem  M atki 
Boskiej,. Szlachetny i pełen zapału dla p ięknej 
'd e i ozdab ian ia11... [m owa tu o pewmym kapłanie

■ u jąrym 1 ibh«e pa liątkowel. Dinulos.

N A D E SŁAN E .
Naskutek liczn ie k ierow anych  zapytań, poz 

■walam sobie tą drogą podać do ogó lnej w iadom o 
Ści że dla w ygody  sw o je j szanow nej klijctyfeli, 
w dniach najb liższych  o tw ieram  tilją  p rzv  ul. 
W ie lk ie j Nr. 11 pod finn ą  „Jan  E rliczk a11. —  
Sklep  ten będż-ie zaopatrzony we- w sze lk ie  a r ly  
ku ły branży ga lan tery jne j, ostatnie now inki 
sezonow e p ierw szorzędn ej jakości, po cenach 
-konkurencyjnych. U przejm ie  proszę osobiście 
p rzekonać sic bez żadnego zobow iązan ia  kupna.

Z pow ażan iem  
P o lsk i Sklep Galairteirji i T ryk ota ży  

„JA N U S Z E K  
w fa-e ic ie l Jan F rliezka

P rzed  k ilku dniam i T ow arzys tw o  M yś liw 

sk ie  i is tn ie jący p rzy  nieni klub (M ick iew icza  

1 1 ) odbyły ko le jn e zebranie, na którem  rozw aża  

no sprawę zgłoszeń  nowych  członków . U w zględ

ostatnia prem jera  nowej rew j i  artystycznej, któ 
ra przyniesie  publiczności w iele humoru i dow
cipu.- Ceny zniżone.

TE ATR  „R E W J A 11.

D ziś w środę 17 lipca w ie lce  u rozm aicony 
program  rew jo w y  p. t. „M iłość  Błaj eńska11 z 
udziałem  now ozaugażow anych  sił artystycznych 
w  osobach pp. -Minki W iliń sk ie j, S tefana C zer
w ińskiego, DudnTowa i arcyw esołego „E dd iego  " 
w irtuoza gry na przem yślnych  instrumentach, 
k tó rzy  w raz z Zgorzelską, G ronowskim  i  Ordęgą 
oraiz T rio  Czerpanowych —  publiczność ba-wią 
doskonale, o trzym u jąc  w  zam ian zasłużone b ra 
wa.

Początek  seansów o godz. 6.30 i 9,15.

n-iomo ty lko  n ieliczne, gdyż statut klubu zgory  

okreś la  stan liczebny jego  członków , obecn ie 

zaś kom plet jest p raw ie  że nelny,

Na liczne zg łoszen ia  nowych  człon ków  • p ły  

n ęły  dw ie -przyczyny: początk i sezonu m vś liw  

sk iego  z jedn e j i atrakcyjność klubu w d rugie j 

strony W ięk szość  jego  człon ków  stan ow ią  z ie  

m ianie i urzędnicy.

-Klub rozporządza eleganck im  i gustow n ie 

urząd.-onym  lokalem , gdzie  codzienn ie spotyka 

ją  się p rzedstaw ic ie le  na jlepszych  s fer tow arzy  

skich naszego miasta.

Nadm ien ić wypada że T ow a rzys tw o  M yśliw 

sk ie  i is tn ie jący p rzy  n iem  klub n ie  zapomina 

ją  rów n ież i o akc ji charytatyw nej, p op ie ra ją c  

finan sow o różn e  ce le  dobroczynne.

Z arów n o  T ow arzys tw o  M yśliw sk ie  jak i klub 

ro zw ija ją  się bardzo  pom yśln ie, zdobyw a jąc  so

b ie  coraz w iększe u/nanie ‘w śród  szerok 'ch  s ter 

tow arzysk ich  W iln a .

ł®  f l  Jw I D zlł prem jera. Film który oczarował wszystkich na całym świecie 
I W spaniały rom ans m uzyczny

4 2 -aa  ULICA (Ulica rozkoszy i'luksusu)
Nad proqram :

Najnowsze o o O tk l
Sala dobrze wentylowana. Balkon na wszystkie seanse 25 gr. parter oa 54 gr

Ceny na wszystkie seanse: balkon 25 gr., parter 54 gr Sala doorze wentyio»

Zycie bez jutra
O Ą S iH O j
fl 'cydzieło potężniejsze niż „Zaledwie  
wczoraj”— najbardziej wzruszający film 

współczesny
Wielki sukces genjalnej gwiazdy Nancy Carroll i ulubionego amanta ekranu Edm unda Lowe-,

Nad program : Dodatki.

| | F |  |  f l f ^ i  Ma wszystkie seanse: balkon 25 groszy, parter od 54 groszy. Film, który
I wstrząsnął światem ! Arcydzieło kroia reżyserów CECILA B. PE MILLEA

K L E O P A T R A
Claudetto Colbert —  Kleopatra. War. William — Cezar. Herry Wilkoxon —  Marek Rntonjusz, 
J Schildkraut—  Nerod. Nad program: Koniec M arszałka Józefa PiłsudsKiego na Sowińcu.

telewizja i inne aktualja

0SN ISK0 | DZIŚ Czy samotna dziewczyna w wielkiem mieście może pozostać
uczciwą kobietą ? Oto zagadnienie filmu p. t.

h Przygoda o północy“
Nad program: Dodatkł dźw iękow e. Pocz sean. o g 6-e[, w nledz. I św. o 4-ej pp.

w roi. _ql.
Loretta Young 
Ricardo Corte?

Złt i  ofiarę na pomnik Marsznłkn 

Piłsudskiego v> Wilnie
Konto  A  K. O. 146.111 

m m m m u m om m m m m m m m m m m u m

Teatr l muzyka
T E A T R  M IE JS K I P O H U L A N K A .

Dziś, dnia 17 b. m. —  T ea tr na Pohu lance 
n ieczynny spow odu  próby genera lnej.

—  N a jb liższa  p rem jera  w  T ea trze  na Poh u 
lance. \ W  czw artek  chi. 16 b. m. u godz. 8.30 w. 
wchodzi na a fisz Teatru  na Pohu lance pełna 
humoru i dow cipu kom edja w 3-ch aktach Nie- 
\wiarov, i-.-za ..Kochanek ło  ja " .  W  rolach głów - 
nyeli pp. K 3r-iborowa i A. Łod/.inski -w op ra 
cow an iu  m uzyczneni o, W . Seibora.

M IE JS K I T E A T R  L E T N I W  O G R O D ZIE  
PO  B E R N A R D Y Ń S K IM .

—  Dziś we środę d ». 17 b m o godz. 8.30 w. 
ostatnie przedstaw ien ie doskonałe j rew ji p t. 
„G w ia zd y  nad W iln em  (w  2-cih częściach —  
17 obrazach ). U dzia ł b iorą : .1. Sokołowska, I 
Carnero, J. K ozłow ska. L. Sem poliński, (k iir  
artystyczn y ), .1. Sulim a-Jaszczołt, zespół b a le 
tow y i inne. Kupony i b ilety  bezpłatne niew ażne. 
Ceny zniżone.

N a jb liższa  p rem jera  w  Tea trze  Letn im .—  
W e czwartek, da. 18 b. m o godz. 8 30 w ierz .

B M M m m m rm m tttm  i

BLACHĘ CYNKOWĄ
POLSKICH WALCOWNI CYNKU

Mii! rotami
najprzedniejszej jakości marki

k. ri.

c-az innych marek
BLACHĘ OCYNEtJ JVANA w rolkach

poleca po cenach najriiższycn
T O W f lk Z Y S fW O  METALURGICZNE

B“d«§ CłEIłNIAK i S-Ka
w WILNIE, ul. Bazytjańska 6, tel. 2-73.
Sprzedaż hurtowa CEMENTU, nzjyyższego  

gatunku, maiki „SA TU R N ".

P r z e t a r g
Dyrek- ja  T a rgó w  Półn ocn ych  ogłasza jirze- 

tnrg of< rty un s-przedaiż d rew n ianego  pawiidnu 
targow ego Nr. 2 k rytego  korio litem  i podłogą 

w raz z wew u- trznom urząd reniein (ściiinki dy7ch 

low e i 23 drzwi.) -o pow ierzchn i zabudow anej 

173 b. kw. O ferenci winni z-lnżyc w adjm n w 

sotnie 5 proc. oń-rowam  j -sumy. Budynen oglą 

dać m ożna w godzinach  od I I  d-o 14 do (*nia

20 lipca 19115 r.
O ferty  składać do dnia 21) lipca 1935 r.

B liższy cli info-rinacyj lid/.icla Bui-ro T a rgów  

—  -Ogród ]>o-!3er.igi,nlvński.

D yrekcja .

Studeatkh, U S.B.
wyieżdzie na wieś na 
Kondycje, wzglądnie  
jakc Seklorka Oferty 
 pod .W lATOR Jfl*

“ k t o  chce  
J E C H A Ć

samnchiTdem
d o

Warszawy
i sDowrotem  (term in  
dowolny) Oferty ‘ Kuner 
Wił.- pod „P O D R O Ż”

Maszynę
do wyrobu dachówek  

cementowych firmy 
„Rzewuski i S -ka“ w 
dobrym stanie z kom 
pletem dodatkowych 

przyrządów — okazyjnie 
sprzedam. Nowowilejka  

ul. Potocka 83

W e h y  jedwabie
Ceny fabryczne. 
Dogodne warunki 
kuj la Noiyce  

Niemiecka 5
Niniejszem przepra

szam za niewłaściwie 
użyty wyraz w Ubezpie  
czalni Społecznej w Wil
nie i składam jedno
cześnie na Pomnik  
Marszalka Piłsudskiego  
zł. 10.— Jozef Lilerman

Samochód
5-cioosobowy (kareta 
marki „Rerliet11 b. tamo 
do sprzedania. Dzielna 
40— 1, m iędzy 5 —  6 .

OKAZJA I
Za 8200 zł. sprzedaje slą 
16 na 222 m 1 ziemi, 
w terr las sosnowy, zie
mia orna zasiana, łąka, 
dom mieszkalny rozm. 
15,5 m X  9 m, zrDudo- 
wania gospod,, drzewo  
na opał, inwent. żywy 
i martwy Zadłużeń nie
ma. Zdrowotna, sucha  
miejscowość w pobliżu  
Wilna. Dowiedz.eć sią: 
Wuno, Wileńska 34,m. 9 
(tylko w soboty)tel.l8-66

Do wynajęcia
mieszkania z 2 i 3 po
koi słoneczne z wygo
dami Drzy ul. Jakóba  
Jasińskiego 18. Dow. 
siq u dozorcy oraz 

Trocka 4 m 1.

Sprzedam
lub w ydam  w  d z i.rża  
wę p iw iarn ię  w  dobrym  
punkcie i d o t r z e  p ro 
sperującą. O  w arun
kach dow iedzieć s ię  
p rzy  ul. W ileń.sk:e j 4 ł  

od  godv 19 do 20

D O K TÓ R

Blumowicz
C h o ro b y  w e n e ry c z n e ,

• k J rn e  i  m o c z o p łc  o w a
W ielka 21, tei. *-21

P rzy jm , od  9 — 1 5 3 — 7  
w  n ie d z ie le  9  —  1

A K U S Z E R K A

M A R J A

LAKNERUWA
Przyimuie od 9 —  7 w. 
ul J. Jasińskfegc 5-2t
róg OfiarnejtoboKSadu)

R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C JA : W iln o , Bisk. Bandurskiego 4. T e le fon y : R edakcji 79, Adm in istr. 99. R edak tor naczelny p rzy jm u je  od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji p rz^ jm u je  « a  1 3 pp,
Adm in istracja  czynna od g. 9'/j— 3 1/, ppoł. R ękop isów  Redakcja n ie zw raca. D yrek to r w ydaw n ictw a  p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppoł. Ogłoszen ia są p rzy jm ow an e : od godz. 31/, i 7— *  wieea.

K on to  czekow e P . K. O nr. 80.750. D rukarn ia —  ul. Bisk Bandurskiego 4, te le fon  .3-40.
CF.NA P R E N U M E R A T Y : m iesięczn ie z odnoszeniem  do dom u lub przesyłką pocztow ą i dodatk iem  książkow ym  3 zł., z odb iorem  w  adm inistr. bez dodatku ks iążkow ego  2 zł. 50 g r „  zagran icą  6  zL  
C E N A  O C L O S Z E N - Za w iersz m ilim etr, przed tekstem  —  75 g r „  w  tekście 60 gr., za tekst. 30 gr., k ron ika rednkc. i kom un ika ty —  60 gr. za w iersz jednoszp  , ogtosz. m ieszkań. 10 gi za w vru . 
L t .  tycft cen do licza  się za  og łoszen ia  cy frow e  i tabelaryczne 50% . D la poszuku jących  p racy 50% zn iżk i. Układ ogłoszeń  w  tekście 4-ro łam ow y, za tekstem  8 -m io łam ow y. Za treść o g ło s zę *  

i rubrykę „nadesłane” R edakcja  nie odpow iada . Adm in istracja  zastrzega sob ie p raw o zm iany term inu druku ogłoszeń  i nie p r z jjm n je  zastrzeżeń  m iejsca.

W ydaw n ic tw o  „K urje r  Wileński** Sp. z o. o. Druk. „Znicz**, Wilno. ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. Bedaktor odp. Witold Kiszkis.


